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Przegląd Polityczny.
Kraków 13 rnąja.

, ^  Ł bie poselskiej przyjęto wreszcie cały bu- 
jjżet ministerstwa oświaty i przystąpiono wczoraj 
bo dyskusyi nad etatem ministerstwa skarbu. Mimo 
upomnień prezydenta wlecze się powolnie dysku- 
8ya budżetowa i nie ma prawie nadziei, aby Izba 
Przed Zielonemi świątkami oprócz budżetu zała 
wiła jeszcze jakie inne przedłożenie rządowe. 
*dyby I^ba panów nie była w możności przed 

opływem tego miesiąca ze swej strony uchwalić 
P^liminarza budżeta, natenczas rząd będzie mu- 
8'ał zażądzać przyzwolenia prowizoryum budżeto­
wego na miesiąc czerwiec.

Budap. Corresp. ogłasza następujący telegram 
z W iednia: „W rozmaitych klubach większ< ści 
oiistryackiej Iiby  poselskiej panuje w ostatnich 
dniach niezwykły ruch. Kierującym osobistościom 
większości oświadczono bowiem, iż nieprzyjęcie 
Ustawy o podatku wódczanym z temi modjfika 
cyami, jakie ułożyli świeżo obaj ministrowie 
8karba, musiałoby pociągnąć za sobą ustą­
pienie austryackiego gabinetu, podczas gdy Wę- 
8fy będą mogły bez przeszkody po wprowadzę 
dni podatku konsumcyjnego od spirytusu podnieść 
8ęve dochody faktycznie do tej wysokości, 
Jakiej oczekiwać należy z nowego podatku od 
^ódki. Węgry przy niezmienionem dalszem istnie­
niu dotychczasowego podatku od wódki wprowa­
dziłyby bardzo wysoki podatek konsumcyjny; prócz 
®go nowa ustawa o podatku od cukru nie weszła- 

by w życie, a wskutek tego już od 1 sierpnia b. r. 
bie mogłaby Austrya spodziewać się żadnych do­
chodów z podatku od cukru. Te wywody, jak 
niemniej wskazanie na fakt, iż rząd węgierski do 
dalszych zmian ustawy spirytusowej pod żadnym 
^arunkiem  nie da się skłonić, spowodowały szcze 
8ólnie posłów z Morawy i Czech do zwrócenia 
htvagi swoich polskich kolegów na wielką odpo­
wiedzialność, jak ą  ściągną na siebie przez swe 
dporne stanowisko wobec przedłożenia spirytaso- 
ego. Posłowie polscy wobec wywodów tego ro- 

. *aju zachowują się z wielką rezerwą i zaznacza­
ją, iż obrona interesów przemysłu cukrowniczego 
hie jest ich zadaniem.“ Nie wiemy, o ile ten ko­
munikat Budap. Corresp. odpowiada w istocie 
prawdziwemu stanowi izeczy, ale faktem jest że 
w Węgrzech sprawa spirytusowa traktowaną jest 
bbscme z wielką żywością nietylko w sferach par 
Umentarnych, ale także w publicystyce, czego do­
wodem są artykuły Nemz* tu i Pester Lloyda, któ- 
ry°h analizę podaje poniżaj zamieszczona kores- 
Pondencya z Budapesztu.

Wśród ciszy powszechnej, jaka ostatnie czasy 
8ytuacyi obecnej charakteryzowała, pojawiają się 
zuów wieści o nowych planach poruszenia kwe- 
styi bułgarskiej. Pochop do nich dał niezawodnie 
“ygnalizowany nam wczoraj artykuł Prawit.

ik a , polemizujący z szeregiem artykułów Ta- 
yśzczewa w Nowoje Wremia, i starający się wy- 
hzać, że tylko nagłe przejście z niewoli do rzą- 
ow konstytucjjnych oszołomiło Bułgarów i spro- 
adziJo przez to nieporozumienia z Rosyą, które 
r°wy zmysł rozważniejszych Bułgarów powinien 

Jhuć usunąć i uznać, że bez opieki Rosyi niema 
a nich przyszłości, dodając w końcu, że pro- 

sram Rosyi pozostanie niezmiennjm. Że zaś głó- 
i Qym postulatem tego programu jest usunięcie 

8ięcia Ferdynanda, powstała zapewne ztąd po- 
Lj^ka, wymagająca jeszcze stwierdzenia, że me­
l b i e  mocarstwa z Niemcami na czele starać się 

znaglić sułtana do tego, aby w charakterze 
p ierze hnika Bułgaryi złożenie z tronu ks. Fer­
n a n d a  uizędownie ogłosił.

We Francyi zwraca w tej chwili największą 
agę na siebie podróż Boulangera w celach agi-

tacyjno-demon8tracyjnych do departamentu Nord 
przedsięwzięta. Zwiedzi on z kolei Dunkierkę 
Lille, Valenciennes, kopalnie w Anzin, Cambrai i 
Saint Q iantin i występować będzie pewno wszę­
dzie z drastycznrmi przemowami.

Pisma oportunistyczne uderzyły teraz w strunę 
ośmieszenia go, co we Francyi bywa często sku- 
tecznem. Rozbierają więc wstęp do dzieła jego 
i wykazują wszędzie górnolotność wyrazów, bez 
wielkiego sensu użytą. Skorzystał i p. Floquet 
z przedwczorajszego otwarcia historycznej Wysta 
wy Bastybi, aby w przemówieniu swem s'diarak 
teryzować przelotną nicość usiłowań Boulaneera 
Do niego bowiem zastosowane są ostatnie słowa 
następującego ustępu jego m owy: „Nikt nie okaże 
się u nas dość silnym, aby w wolnej Francyi od­
budować znów więzienie, które lud zburzył w r. 
1789. Jesteśmy przeciwnikami wszelkiej restaura- 
cyi i nie przywrócimy niczego, co ojcowie nasi 
obalili. A wbec pamiątki fak tu , że zwalili wów 
czas piętnastowiekowe bożyszcze, nie pokusi srę 
zapewne dzisiaj nikt rozsądny, uwielbiać dwu­
tygodniowe bożyszcze." , u ,

Miejsce, w którem „wielka rewolucya . 8l)e. " 
niała pierwsze swe krwawe czyny, me z aje się 
wprawd/de być miejscem zbyt stosownem do na­
woływania do porządku i legalności. To te w 
nie tak zwanej Unii republikańskiej, niemogącej 
się jakoś skleić dostatecznie, pojawiają s ę  zni w 
niesmaki. Republique Franęaise ogłasza a ry ^ u  
podpisany przez Spullera, zdradzają y w^e le 
niezadowolenie oportunistów z Floqueta. 
oświadcza, że jeżeli gabinet zamierza wyzys 
sytuacyę obecną w celu osłabienia reszty gron 
republikańskich na korzyść radykalnego, koncen- 
tracya przeciw boulanżeryzmowi rozbije się 
bawem.

Prasa angielska zajmuje się teraz żywo 
wzmocnienia sił wojennych angielskich i u 
dotychczasowe wnioski rządowe, zmierzające j 
dynie do powiększenia pogotowia wojennego 
dzisiejszej organizacyi opartego i w pewną 
nowych bateryj opatrzonego, za niedostateczn . 
zywają się mianowicie głosy, żądające P0W’S . '  
nia także armii czynnej ruchomej, a szcz g 
wzmocnienia sił indyjskich do tego s opn , y 
zdołały wstrzymać stanowczo wszelkie zapędy Ko- 
syi w Azyi środkowej, oprócz tego zaś siły ru­
chomej, któraby, w połączeniu z polepszeniem floty, 
zdołała głosowi Anglii w Europie nadać większe 
znaczenie. •

We włoskiej Izbie deputowanych odbywa się 
w tej chwili dyskusya nad interpelacyami w spra­
wie afrykańskiej.
1~XJ—

W  ponit działek w Sukiennicach odbędzie 
się akt odbioru na rzecz Muzeum Narodo­
wego nowego dzieła mistrza Jana Matejki 
„K ościuszko po batalii racławickiej." W  po­
sępnych czasach dzisiejszych pociechę, spada 
ten nowy promień natchnienia. W artość ar­
tystyczna obrazu ocenię znawcy—  ogól uczuł 
już jego znaczenie. W  narodzie rozdartym o 
wyjętkowej n iedoli, wyjętkowe też bywa po­
słannictwo mistrzów słowa ezy mistrzów pę­
dzla. Mickiewicz pierwszy potępił prawidło 
„sztuka dla sztuki"— Matejko, który po nim 
dzierży buławę twórczości, po nad formę, 
która włada z równę jak tamten potęgę —  
stawia wyżej ideę, aby była najczystszą i 
największy duchowy przyniosła pożytek. —  
Czego nie spełnili poeci, to on dokonał —  
wskrzesił to w szystk o , co było wielkością i 
chwała. W  tym cyklu historycznych epopei 
przeniesionych na płótno po raz pierwszy 
sięgnął do ostatnich chwil niepodległości

ZŁOTE ZIARNA.
(K ’
du.8l^ Za B'skl,Pa A. S. K r a s i ń s k i e g o :  A) „Sto zdań 

llvvierszowych.“ Kraków 1887. — g )  „Drugie sto zdań 
dwuwierszowych.“ Kraków 1888 .

.^ s tru d z o n y  nutor „Słownika synonimów pol- 
tvk‘ t t  Wzorowy tłómacz „Wyprawy Igora" i „Poe- 
i-em . oracego,“ nie wypuszcza z rąk pióra, któ- 
Q > jak  rzadko kto w czasach dzisiejszych, władać 

na pożytek i chwałę naszego piśmiennictwa. 
eszcze rok nie upłynął, jak  okazał się pierw- 

 ̂y  zbiór „Zdań dwuwierszowych," a oto czcigo- 
au*;or drugą setkę przynosi  ̂nam w darze... 

W t Pozna  ̂ i nauczył się cenić pierwszą, ten nie- 
Co ^  e zapragnie rozpatrzeć się i w drugiej.— 

Das’ powiedzieć zamierzamy słów kilka o 
hjśó ch zbiorach, jako stanowiących pewną ca- 
8 ^1° najgłęb8zych prawd, które, zdaniem naszem, 
zofT ^ Jakby całkowity system najzdrowszej filo- 

J .  praktycznej, a nawet powiemy, narodowej, 
obja ^d0ln?> że Już od M‘kołai a R(Ja P°.CZ!twszy, 
kr' iT-1̂ 0 się w literaturze naszej upodobanie w tych 
aforv dowcipem lub mądrością nacechowanych 
rz„ ^ Zrr>ach , które niejeden z głośniejszych pisa­
ki} „ wa,8zyoh, chociaż pod rozmaitemi nazwami, lu-

‘ układać.
Obiata kZ(f Cz dziwna, jak  właśnie w tych „apofte- 
>idw0r 7 n„i „epigram atach," „fraszkach" czy 
HiacT ,ankaeh ,“ „Zapiskach Starucha" czy „zda- 
c° ;e } bwagach," odbija się i jakby skupia to, 
P°znas Szcze£dlnem każdego autora znamieniem. 
^Wnan* ® Reja  po jednem wyrażeniu lub po- 
c*He i ’ j^-oohanowskiego wykształcenie klasy- 
sł“ ris? U atwo wskażesz, Gawińskiego nie po- 

przy Brodzińskim, Andrzeja Fredrę od­

różnisz od tryskającego dowcipem Aleksandra; 
Leszczyńskiego, „myśli" chrześcijańskich nie po­
mieszasz z pełnemi mistycyzmu „zdaniami" Mickie-
wieza,. . . . .

Jednak chociaż każdy z wymienionych pisarzy 
zachował w tych drobnych kryształach myśli naj­
istotniejsze swe znamiona, wszyscy przecież mają 
te wspólną i jakby ogólnie narodową cechę, iż 
dalecy są od owego pessymizmu, jakim tchną 
słynne w literaturze francuskiej „M aksym y"F r a n- 
c i s z k a  d e  L a  R o c h e f o u c a u l d a  (1 6 1 3 -  
1680). To też daremnie szukałby kto u polskich 
autorów np. takiego aforyzmu, jakiego nie wahał 
sie wypowiedzieć wymieniony właśnie pisarz:

‘„W nieszczęściu naszych nawet najlepszych 
przyjaciół jest zawsze coś, co nam sprawia przy-

JG W e lz iw im y  się, że przekonania takie podoba­
ły się W o l t e r o w i ,  który wraz z całą szkołą 
encyklopedystów wieku XVIII zachwycał się ma­
ksymami L a  R o c h e f o u c a u l d a ,  a nawet w y­
uczył się ich na pamięć. Zdrowy rozum polski, 
rozwinięty na gruncie religijnym, odwraca się ze 
wstrętem od zasad takich, a że natomiast zdobyć 
się umie na inne i prawdziwsze i bardziej budu­
jące, tego najświeższym dowodem są „Zdania 
księdza biskupa Krasińskiego.

Oto właśnie, jakby w odpowiedzi na przytoczo­
ne wyżej zdanie, czytamy u naszego autora:

Nim szkoła doświadczenia serce nam wystudzi, 
Wierzmy, bo to tak miło wierzyć w dobroć ludzi.

Gdy La Rochtf.ucacld dlatego, iż bywają i źli 
ludzie na świecie, nie przypuszcza, że mogą być 
i dobrzy, znajdujemy w „Drugich stu zdaniach" 
zupełnie inne przekonanie:

Czyje serce anielskie z niebem spokrewnione,
Ten w złym nawet wypatrzy jakąś dobrą stronę.

narodowej— przedstawił ostatnie zwycięstwo 
poprzedzające ostatnią Macięjowicką klęskę.—  
Znaczenie tej bitwy wygranej nie w m ilitar­
nej leży d on iosłości, blednie wobec rozmia­
rów i barwności rycerstwa na obrazach Grun 
waldn lub W ielkich Łuków; całe powstanie 
kościuszkowskie nie dobiegło do tej miary, ja ­
kiej dosięgnął oręż' polski w przeszłości, ale 
postać Naczelnika narodu w dniu tym nowej 
idei olśniona blaskiem. Myśl społecznego od­
rodzenia, podjęta przez ustawodawców 3 maja, 
myśl wprowadzenia ludu wiejskiego na w i­
downię dziejow ą, w dniu tym stała się czy­
nem przez chrzest krwi.

Od stu lat w naszych porywach, sporach 
waśniach i zapasach—  snuje się często czer­
wona nić jakobińskich zachcianek —  ale nie 
ma stronnictwa, tern mniej warstwy w na­
rodzie, któraby cofała się wstecz i odrzucała 
tę spuściznę reformy wielkiego sejmu i du­
cha K ościuszki, przyznania Indowi udziału  
w sprawach Ojczyzny. N ie o orężne chodzi 
zapasy —  minęła ich pora. Matejko po nad 
Głowackim i jego towarzyszami um ieścił 
chorągiew kościelną —  świadom tego —  że 
lud za tym tylko* iść  zdolen godłem; u- 
kazał szlachcica konającego na piersi chłopa 
na znak hierarchicznej zgody stanów: um ieścił 
dalej ponurą grupę ty c h /c o  m yśleli w ię­
cej o przewrocie społecznym, niż o zbawię 
niu Polski —  zgoła jak to zwykł czynić, 
w ramy obrazu tchnął poglądy m yśliciela, 
znawcy narodu i m iłośnika Ojczyzny—  a wy­
wołując bohaterskie p o sta c ie , rzucił nauki 
na przyszłość.

N ie epilog to jeszcze owego cyklu h isto­
rycznych obrazów, ale ogniwo, które spaja 
przeszłość z przyszłością. Ten obraz w Mu­
zeum sztuki polskiej zamyka jedną, otwiera 
drugą epokę dziejową— nie stanowi atoli wśród 
nich przełomu, lecz tylko przejście. Naszą 
historyę przeciął fakt zewnętrzny rozbioru, 
wewnętrznie zachowaliśmy tę samą ciągłość 
dziejową bardziej niż inne szczęśliwsze i po­
tężne narody. Przełom społ.,ryny nie był dzie­
łem negacyi rewolucyjnej, a!e w dniu 3 ma­
ja i w dniu Racławic rozszerzył pojęcie na­
rodu, nie zrywając żadnego węzła tradycyi h i­
storycznej i hierarchicznej. I  dla tego wła­
śnie po nad wszystkich bohaterów naród uko­
chał imię K ościuszki i te ostatnie wysilenia 
naprawy przed upadkiem b y tu , że w nich 
jest synteza idei narodowej, a nie czcza dok­
tryna nowotarstwa, odrodzenie w duchu mi­
łości chrześciańskiej nie zaś zrównanie w imię 
francuskich praw człowieka.

Pięknie uwieńczy ten obraz Muzeum naro­
dowe* w Sukiennicach. W szak przed tym gma­
chem K ościuszko składał przysięgę i ztąd 
bliska mogiła, wzniesiona na jego cześć. Akt 
przyjęcia obrazu będzie wznowieniem wspo­
mnień historycznych, które odrodziły sławę 
starej stolicy. To też Rada miasta Krakowa 
w duchu tych wspomnień pospieszyła z ofia­
rą ram dia pamiątkowego obrazu. Dobrą i 
piękną m yśl podjęło Koło artystyczno-litera­
ckie, aby reprodukcyę dzieła mistrza rozsze­
rzyć pomiędzy ludem. Wszak ten obraz i a 
chwila żywą dotąd dlań tradycyą, a trady-

Jaż ze słów p r z y to e z o n y c h  ok^uje 8.?, że^utor

drogi dobre, byleby tylko kierowali się tą piękną 
zasadą:
Ugruntujesz się w dobrem i duszę swą zbawisz,
Gdy choćby w czem najm niejszem  codzień się poprawisz.

T aka jest ogólna d ążn o ść  „Zdań" X . biskupa 
Krasińskiego, które prócz tego w szczegółach za­
wierają rady i wskazówki, tyczące
szych zagadnień religijnych, filozoJ '“z‘?y ńhc&c ie 
cznycb, społecznych i wychowawc y - ^  J
wszystkie tu wymieniać i nad prawdziwością ich 
się zastanawiać, musielibyśmy narn y . p
własności literackiej. Mimo to nie m ? S 1 , 
wstrzymać od zwrócenia nwagi na , ? .
praktyczna doniosłość jest szczegó ni j
ważną dla naszego narodu. Oto n. p. j p J?
miłość Boga, bliźnich i Ojczyzny:

Całem sercem i duszą miłuj Boga w niebie,
Bliźniego jak sam siebie, Ojczyznę nad siebie.

Albo w innem miejscu:
Z pogodnem czołem stanie n a  wieczności progu,
Kto spełnił, co był winien Ojczyzme i Bogu.

Wiele jest myśli takich, które posłużyć mogą 
za wzkazówki przewodnie w poję«n najw 
szych zadań życia naszego. Oto z nich jedna, 
która może wielkim i maluczkim przyświecać i 
dodawać otuchy:

Czy się kto wzniósł do góry, czy został na dole,
Zawsze życie, to tylko do zasługi pole.
Inne znowu określają wybornie, jak  przede- 

wszystkiem należy pełnić swe powinności:

cyą wzniosłą i zdrową, którą przeciwstawić 
należy tym podnietom i dążeniom, co miasto 
uczuć narodowych chcą budzić socyalne za­
chcianki i zawiści społeczne. To też słuszna, 
aby okrom uroczystego odebrania obrazu z rąk 
mistrza w salach Sukiennic, na wolnem po­
wietrzu w ogrodzie krakowskim przedstawić 
w żywych postaciach te wspomnienia, które 
uwiecznił mistrz Matejko —  dla potomności.

KORESPONDENCYA „CZASU".
L w ó w  11 maja.

(Towarzystwa zaliczkowe).

—  Lat temu dziesięć, nasze Towarzystwa za 
liczkowe dobijając się większego znaczenia, a mia­
nowicie kredytu w banku austryacko-węgierskim 
i w Kasach oszczędności, doznawały zewsząd, a 
w pierwszym rzędzie ze strony Reprezentacyi kra­
ju tak gorącego poparcia i zachęty, jak  np. dziś 
spółki wodne. Wzrost i rozwój Towarzystw za­
liczkowych uważany był za kwestyę pierwszo­
rzędnego dla kraju znaczenia, to też Sejm uchwa­
łami, a Wydział krajowy memoryałami dotąd u- 
pominał się o kredyt dla Towarzystw zaliczko­
wych w banku austro-węgierskim, aż wreszcie na­
wet instytut ten przezwyciężył swoje niedowierza 
nie czy uprzedzenie i uczynił zadość żadaniom. 
Była to ważna zdobycz nietylko ze względu na 
cenną akwizycyę taniego źródła kredytu, lecz także 
z nwagi na zdobyte w ten sposób w szerszych i 
poważniejszych kołach finansowych wotum zaufa­
nia. W miarę, jak  Sejm i Wydział krajowy ujmo­
wały się za Towarzystwami zaliczkowemi, ich 
rzecznicy stawali się coraz więcej wymagającymi, 
tak, że w końcu nie można było ozwać się z ża­
dną przestrogą bez narażenia się na zarzut igno- 
rancyi, zacofania lub nawet lekkomyślnego trakto­
wania spraw publicznych. He to zarzutów i wy­
rzutów tego rodzaju znieść musiał np. były na 
czelny dyrektor Banku krajowego p. Antoni Wro- 
tnowski, za to , że na wyskoki nie chwytał się 
pomysłu ustanowienia Towarzystw zaliczkowych 
ajeneyami Banku krajowego, że wymagał pod tym 
względem osobnych gwarancyj, a kredyt Towa­
rzystw w Banku krajowym chciał koniecznie ogra­
niczyć i w końcu nawet ograniczył do pewnej 
kwoty maksymalnej!

Takie zaopiekowanie się Towarzystwami za­
liczkowemi ze strony kraju wkładało na te insty- 
tucye także obowiązki publicznego znaczenia, a 
przedewszystkiem ten na własnym interesie oparty 
obowiązek, aby nie wyrządzano ujmy repntacyi 
kredytowej kraju. Czy obowiązek ten został speł­
niony ? Smutna to rzecz, że taka kwestya już się 
sama nasuwa, a jeszcze smutniejsza, że twierdzą­
ca odpowiedź byłaby może niemożliwą bez wielu 
zastrzeżeń. W tej chwili przynajmniej padł taki 
cień na Towarzystwa zaliczkowe, że postawienie 
aweslyi powyższej stanowi poniekąd obowiązek 
publicznego znaczenia. W ciągu trzech kwartałów 
we Lwowie samym zaszły trzy takie fakta, j»k 
rozbicie się towarzystwa spożywczego, pomimo zna­
cznych ofiar pieniężnych członków zarządu, więc 
fakt nieudolnej gospodarki, dalej sprzeniewierze­
nie wykryte w wzorowem dotąd towarzystwie za- 
liczkowem Iwowskiem, które uchodziło za zakład 
wzorowy, wreszcie sprzeniewierzenie w zasilanem 
pożyczkami krajowemi towarzystwie handlu skór, 
którego już nawet gotowość członków zarządu do 
pewnych ofiar osobistych od zguby ocalić nie mo­
gła. Tego już stanowczo za wiele, aby nie za­
chwiać się w bezwarunkowem poleganiu na da­
wnym aksyomacie, że instytut Towarzystw zaliczko­
wych jest już w swojem założeniu tak znakomity 
i takie daje gwaraneye, iż można, a nawet nale­
ży zaufać mu bezwzględnie.

Byłaby to rzecz arcyniemiła i nie miałaby celu 
praktycznego, gdybyśmy chcieli przytaczać szcze­
góły powyższych fatalnych wypadków, które sta­
nowią punkt wyjścia dla tych kilku uwag. Weźmy 
najkorzystniejszy dla Towarzystw zaliczkowych 
komentarz, t. j. połóżmy to wszystko tylko na 
karb niedostatecznego dozoru. U  occasion fa it  lc 
larron! Jak  ten i ów urzędnik spostrzeże, że pp. 
dyrektorowie i Rady nadzorcze uważają funkeye 
swoje za owo superjluum  obowiązków obywatel­
skich, które się przyjmuje na każde zawołanie i 
na poczekaniu bez świadomości obowiązków z tem 
połączonych, to cóż dziwnego, że zbierze nieje­
dnego chętka chwilowo poratować się samowolnie 
i skrycie z kasy wspólnej? A wiadomo, że p ) 
jednem takiem rozgrzeszeniu się następuje w lot 
drugie i trzecie, aż w końcu powstaje — zbrodnia 
wyrafinowana!

Nie wielka byłaby pociecha z tego komentarza, 
jeżeliby konkluzya miała być taka, że źródłem złego 
jest niedostateczny nadzór, że wina spada tylko 
na jednostki, że w każdem społeczeństwie nie 
braknie takich samych przeniewierców itd. ltd., 
a suma summarum  iustytucya jako taka jest wyż­
sza po nad fatalności tego rodzaju! Tak nie jest. 
Instytucya cierpi na tem i ucierpi jeszcze więcej, 
jeżeli poprzestanie się na powyższej konsolacyi, 
a c i, którzy dotąd forytowali Towarzystwa za­
liczkowe, nie poczują się do ciążącego na nich 
obowiązku, t. j. nie wezmą się do dzieła sana- 
cyjnego tak , aby gwaraneyami lepszego zarządu 
naprawiona została klęska dzisiejsza. O to sta­
nowczo upominać się trzeba, bo dziś Towarzy­
stwa zaliczkowe, mające za sobą tyle aktów po­
parcia ze strony Reprezentacyi kraju i złączone 
ściśle z Bankiem krajowym, stanowią czynnik 
kredytu krajowego, którego strzedz trzeba jak  
oka w głowie, bo gospodarstwo krajowe już od 
kilku lat bez niego obejść się nie może.

Bądź gotowym do ofiar, czyń, co sercu miło, 
Lecz pierwej spełń, co twoją powinnością było.

W czasach, kiedy często toczy się bezużyteczna 
a częściej jeszcze szkodliwa szermierka słów, 
jakże rozumną jest rada następująca:

Choć mowa w brzmiące słowa i dowcip zamożna, 
Lepiej jednak mniej gadać, a robić co można.

Albo inna, którą w znaczeniu politycznem mo- 
żnaby nieraz przypomnieć i zastosować:

Jeżli kto ma z potężnym sprawę przeciwnikiem,
To ją  sobie najczęściej pogorszy językiem.

W życiu naszem społecznem, zamiast dzielić się 
na obozy i stronnictwa, zamiast szczepić niena­
wiść jednych przeciwko drugim, czyż nie lepiej 
byłoby kierować się zasadami takiemi:

Nie będzie dobry owoc, jeśli złe nasiona;
Nienawiść nie zbuduje, a żółć nie przekona.

Albo w innem miejscu:
Nie boi się ten Boga, nie wstydzi się ludzi,
Kto nienawiść klas jednych przeciw drugim budzi.

Albo:
Są ludzie, nawet dobrzy, co dlatego błądzą,
Że zamiast dobra kraju, stronnictwem się rządzą.

Jak  wybornie, a pod względem artystycznym 
pięknie uchwycił i wyraził autor zasadę wybacza­
nia przykrości doznanych:
Przysłowie to pod polakiem zrodziło się niebem:
Kto na ciebie kamieniem, ty na niego chlebem.

Wiele nader pięknych i głębokich prawd za­
wierają zdania, które określają znaczenie charak­
teru, lub wskazują potrzebę jego rozwoju, począ­
wszy od lat młodocianych:

B u d a p e s z t  10 maja.

(Podatek wódczany. — Artykuły Nemzttu i Pester Lloyda).

( W) Wobec zbliżającego się końca sesyi parla­
mentu tutejszego, sprawa spirytusowa, trzymana 
dotąd w zawieszeniu, poruszoną została tutaj ener­
gicznie w dniach ostatnich, gdyż bez zakończenia 
jej przed zamknięciem sesyi cały trud dotychcza­
sowy parlamentarnego sprawy tej załatwienia był­
by stracony, a skarb węgierski pozbawiony 30 mi­
lionów, niezbędnych tak dla pokrycia własnego 
deficytu, jak  nowych nadzwyczajnych wydatków 
wojskowych monarchii.

Wczoraj komisya Izby deputowanych rozpoczę­
ła przerwaną swą pracę nad przedłożeniem rzą- 
dowem. Jatro i pojutrze ma wykończyć ona swój 
elaborat dla pełnych obrad Izby. Obrady i posta­
nowienia komisyi stanowią urzędową, a poniekąd 
ostateczną już odpowiedź na propozycye zmian, 
poczynione przez podkomitet Izby Rady państwa, 
stanowią zatem moment decydujący dia sprawy, 
która porusza do głębi parlament austryacki. Wa- 
żniejszemi wszelako niemal od postanowień do­
tychczasowych komisyi węgierskiej są enuncyacye 
publicystyczne, jakie się tu ukazały wczoraj i dzi­
siaj na widok publiczny, gdyż te stanowią ko­
mentarz do powziętych uchwał komisyi i odsła­
niają zasłonę z dalszych zamiarów rządu węgier­
skiego, gdyby postanowienia komisyi izbowej co 
do zmian w przedłożeniu rządowem nie znalazły 
uwzględnienia po drugiej stronie Lita wy. Enun- 
cyacye te zawartemi są we wczorajszym artykule 
p. Hegedlita, sprawozdawcy komisyi, pomieszczo­
nym w Nemzet i w dzisiejszych artykułach wstę­
pnych dzienników Nemzet i Pester Lloyda, bę­
dących niewąt liwie odblaskiem myśli rządowej.

P. Hegedtis starał się umotywować w artykule 
swym stanowisko węgierskie finansowo-ekonomi­
czne względem zmiaD, proponowanych w podko­
mitecie austryackim, co w samej komisyi, jako 
organie parlamentu nie dałoby się należycie uczy­
nić. W artykule swym położył nacisk na niezbę-

Co w dobrem gospodarstwie jest uprawa roli,
To w rozwoju władz duszy — ukształcenie woli.
Ten, kto uróść chce z czasem na dzielnego męża, 
Niech z młodu już swą każdą słabość przezwycięża.
Człowiek bez charakteru, choć urośnie z wiekiem, 
Jest pod względem moralnym tylko pół-człowiekiem.

W ogólności pod względem wychowawczym do­
tykają „Zdania dwuwierszowe" najważniejszych 
zagadnień, a dążność, która z nich wieje, da się 
zamknąć krótko w jednem, które tu podajemy:
To było w Wilnie godło Filaretów złote:
Wiedzę kochać, jak siostrę, a jak matkę — cnotę.

Życie rodzinne, stosunek męża do żony, matki 
i ojca do dzieci; to wszystko nie uszło także u- 
wagi autora „Zdań dwuwierszowych", bo jak  pię­
knie głosi jedno z 'n ich :
Rodzina — to kolebka i cnót wszystkich zaród,
Z niej wyrasta, co tylko ma świętego naród.

Ogólna ta prawda rozwinięta jest szczegółowo 
w innem zdaniu:
Królestwem jest rodzina, w którem ojciec głową 
I królem jest, a matka kapłanką domową.

Mamy nadzieję, że z tych kilku prób przyto­
czonych poznał czytelnik, jaka wdzięczność należy 
się czcigodnemu autorowi za te dwa zbiory zdań, 
o których — z dodatkiem prośby o zbiór trzeci — 
szczerze i bez przesady powtórzyć można słowa:

To tylko dzieło godne widzieć światło Boże,
Co mądrości nauczyć i zbudować może.

Teofil Ziemba.
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dną potrzebę nowego opodatkowania tak ze wzglę­
dów skarbowych, jak i politycznego położenia mo­
narchii, dla których mnszą być poniesione ofiary 
aż do granic ekonomicznej możności kraju. Z tego 
zaś stanowiska przedłożenie, dotkliwe dla prywat 
nych interesów w Węgrzech, nazwał nieuniknio 
nem przy zachowaniu dzisiejszych jego podstaw 
umówionych przez oba rządy; lecz też wychodząc 
z tegoż stanowiska starał się wykazać zarazem, 
że te podstawy pozostać muszą niewzruszonemi, 
że zmiany w przedłożeniu, mającem z natury 
rzeczy liczne słabe strony, są jedynie możliwe 
pod względem ograniczenia gorzelni kociołkowych 
i podniesienia bonifikacyi dla gorzelni rolniczych. 
Co do tego wszakże ostatniego punktu wykazy­
wał, że znaczne uprzywilejowanie gorzelni rolni­
czych zburzyłoby same podstawy przedłożenia, a 
przez protekcyę hyperprodukcyi rolniczo - spirytu­
sowej okazałoby się zgubnem nietylko dla inte­
resów ekonomicznych całej monarchii, lecz w osta­
tnim rezultacie nawet dla interesów Galicyi i sa- 
mychże producentów galicyjskich, którzy w tym 
razie „rządzą się jednostronnem zaślepieniem, nie- 
dozwalającem im ocenić, jak tylko najbliższe bez 
pośrednie mniemane korzyści". Powracając na 
stępnie do konieczności poniesienia ofiar w imię 
wyższych potrzeb państwa i monarchii, p. Hege- 
dtts zakończył: iż reprezentacya węgierska, broniąc 
podstaw umówionego przedłożenia rządowego, ja ­
ko nietykalnej granicy, musi być przygotowaną i 
na to, aby niezależnie od postanowień i stanu 
rzeczy w Austryi potrzebom dyktowanym najwyż- 
szemi patryotycznemi względami uczynić zadość.

Wczorajsze posiedzenie komisyi węgierskiej sta­
ło się już początkiem wykonania tego nakreślo­
nego powyżej programu. Komisya krytykując po 
dział kontyngentu niżei opodatkowanego spirytn 
su między Austryą a Węgrami postanowiła wsze­
lako nietykalność takowego; s k r e ś l i ł a  c a ł  
k o w i c i e  p a r a g r a f  t y c z ą c y  w o l n e j  od  o 
p o d a t k o w a n i a  p r o d u k c y i  s p i r y t u s u  na 
w ł a s n ą  p o t r z e b ę ,  a rozszerzyła natomiast u- 
wolnienie od podatku spirytusu na cele nauko 
we (domaga się tego i podkomitet austryacki), 
jakoteż dla opału, ogrzewania i t. p. Pomimo 
zaś tego, że wysokość stopy podatkowej 35 złr. 
od hektolitra czystego kontyngentowanego spiry 
tusu poczytywaną i uznaną jest za esencyonalne 
noli me tangere, paragraf ustanawiający stopę 
niższą i wyższą podatku (§ 2) pozostawiono w za­
wieszeniu. Pozostawiono również w zawieszeniu 
paragraf 7, tyczący bonifikacyi dla gorzelni rol­
niczych , przy którym m i n i s t e r  s k a r b u  p. 
T i s z a o ś w i a d c z y ł ,  że n a  p o d s t a w i e  po­
r o z u m i e n i a  z a s z ł e g o  p o m i ę d z y o b u  r z ą ­
da mi ,  b o n i f i k a c y e  t e  m a j ą  b y ć  p o d n i e  
s i o n e m i  na  2, 3, 4 złr. d la  t r z e c h  k a t e g o  
r y j  g o r z e l n i  r o l n i c z y c h .  Paragraf ten po 
zostawiono w zawieszeniu, gdyż liczni członkowie 
komisyi oświadczyli, że podniesienie to, mające 
być już w tej wysokości zachętą jakoby do hy­
perprodukcyi, wtedy tylko mogłoby być dopuszczał 
nem, gdyby wyższa stopa podatkowa została pod 
niesioną także z 45 złr. na 50 złr. Związanie to 
podniesienia bonifikacyj rolniczych z podniesieniem 
stopy podatkowej spirytusu niekontyngentowanego 
w wyższym naturalnie stopniu zachowanemby być 
musiało jeszcze, gdyby podniesienie pierwszych 
miało być znaczniejszem, aniżeli umówione pono­
wnie między obu rządami. Z ważniejszych rosta 
nowień dotychczasowych komisyi wypada mi przy­
toczyć jeszcze, że paragrafy odnoszące się do pre- 
mij wywozowych i sum przeznaczonych na opła­
tę takowych zostały po dość żwawej walce utrzy­
mane niezmienionemu

Postanowienia, wczoraj powzięte przez komisyę 
węgierską, są, rzec można, jedynie ważnemi dla 
interesów, które się ważą w parlamencie austry 
ackim i dotyczą essencyonalnych interesów eko­
nomicznych Galicyi. Komisya węgierska zakończy 
swą pracę w piątek i sobotę, a sprawozdanie jej 
gotowe z początkiem przyszłego tygodnia ocze 
kiwać będzie wzięcia pod rozprawy Izby n a 
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  po Z i e l o n y c h  
ś w i ę t a c h  (22 b. m.), jeżeli prowadziłoby to do 
celu, z a p r o w a d z e n i a  j e d n o s t a j n e g o  opo  
d a t k o w a n i a  s p i r y t u s u  w o b u  p o ł o w a c h  
M o n a r c h i i  o d  n a j b l i ż s z e j  k a m p a n i i  j e ­
s i e n n e j .

Praca komisyi Izbowej węgierskiej została pod 
niesioną we wspomnianych przezemnie dzisiejszych 
artykułach Pester Lloyd’a i Nemzet’u, do wyso­
kości faktu politycznego, dowodzącego gotowości 
węgierskiej do wszelakich ofiar dla swego państwa 
i Monarchii, przyczem nie obyło się bez gorzkich 
lub złośliwych uwag nad stanem rzeczy w Au­
stryi, nad sytuacyą parlament mą austryacką i 
usposobieniami stronnictw rządzących w Austryi 
w materyi traktowania wyższych potrzeb Monar­
chii i ofiar, jakie dla tego celu są niezbędnemi 
Oba artykuły dają nie dwuznacznie do zrozumie 
nia, że rachunek w sferach parlamentarnej więk­
szości węgierskiej zrobiony oddawna na wypadek, 
gdyby przedłożenie jednostainego opodatkowania 
spirytusu w obu połowach Monarchii nie mogło 
przyjść do skutku n a  c z a s  wskutek oporu par­
lamentu austryackiego i bezsilności rządu au­
stryackiego do przeprowadzenia wspólnie ułożo­
nych zasad opodatkowania. Cokolwiek się stanie 
z przedłożeniem rządowem w Austryi, zapewniają 
oba artykuły, parlament węgierski, wraz z jego 
większością i rządem spełnią swój obowiązek 
względem kraju, aby p o t r z e b y  s k a r b u  d l a  
u c z y n i e n i a  z a d o ś ć  w y ż s z y m  i n t e r e s o m  
n a r o d u  i m o c a r s t w o w e g o  s t a n o w i s k a  
Mo n a r c h i i ,  o i l e  t o  od  W ę g i e r  co do 
o s t a t n i e g o  z a l e ż y ,  z o s t a ł y  z a s p o k o j o -  
n e mi  b e z p o ś r e d n i o .

Aby zrozumieć to zaręczenie publiczne w orga­
nach stronnictwa rządzącego, przypomnieć sobie 
trzeba, iż p. Tisza przed trzema tygodniami, gdy 
komisya izbowa węgierska przeprowadzała roz­
prawę ogólną nad przedłożeniem, oświadczył, że 
były dwie drogi przed rządem węgierskim do 
zadośćuczynienia potrzebie skarbowej, albo zapro­
wadzenie w e w n ę t r z n e j  o p ł a t y  k o n s u m c y j -  
ne j  od s p i r y t u s u  (od cukru i kawy istnieją 
takie opłaty w Węgrzech mniej znaczne), albo-li 
też podatek konsumcyjny na wspólnych podsta­
wach z Austryą — do oświadczenia tego dodał 
wówczas, że druga droga wydała mu się k o ­
r z y s t n i e j s z ą  dla kraju i że dlatego prosi o 
przyjęcie wniesionego do Izby przedłożenia. Za­
powiedź obecna organów stronnictwa rządzącego, 
że potrzebom skarbu zadosyć się stanie, gdyby 
przedłożenie jednostajnego opodatkowania z Au­
stryą, mimo umowy między rządami, nie mogło 
przyjść do skutku, nie może się odnosić więc do 
czegoś innego, jak tylko do podniesionego przez 
prezesa gabinetu na pierwszem posiedzeniu komi­
syi finansowej, bezpośredniego zaprowadzenia we

Węgrzech wewnętrznej opłaty konsumcyjnej od 
spirytusu, z a p e w n e  w w y s o k o ś c i  t y c h ż e 35 
złr. od h e k t o l i t r a ,  jak to było przyjętem za 
podstawę zamierzonego jednostajnego opodatko­
wania w obu połowach monarchii, przy znacznych 
zwolnieniach dla spirytusu, fabrykowanego w Wę­
grzech, z przeznaczeniem na użytki techniczne i 
gospodarskie.

W najbliższych dniach dziesięciu, tj. do Zielo­
nych Świątek, sprawa spirytusowa wedle progra­
mu rządowego bedzie musiała więc stanąć w W ę­
grzech na czysto: parlament węgierski przed zam­
knięciem swej sesyi ma powziąć uchwały, odno­
szące się bądź do zaprowadzenia jednostajnego 
opodatkowania produkcyi spirytusu w obu poło­
wach monarchii, bądź do zaprowadzenia opłat we­
wnętrznych konsumcyjnych od tego artykułu pu­
blicznej potrzeby.

Postanowienia te, dyktowane, dziś można to 
już ze stanowczością powiedzieć, najwyższą ko­
niecznością polityczną, przedstawiają się w sto­
sunku do zastrzeżeń, stawianych w parlamencie 
austryackim ze względu na żywotne interesa ga­
licyjskie : albo podniesienie bonifikacyi dla gorzelni 
rolniczych ponad 2, 3 , 4 złr od hektolitra pro­
duktu ze współezesnem podnies’eniem wyższej sto­
py podatkowej (dla spirytusu niekontyngentowa­
nego) i utrzymanie tych wszystkich finansowych 
korzyści, jakie administracya skarbowa austrya- 
nka interesom galicyjskim w tym razie zapewnia 
alboli też pozostanie tu w Austryi i przy status 
quo dotvchczasowem, co pozostawia potrzeby skar­
bowe Austryi niepokrytemi do czasu nowych po­
datków i wobec opłat wewnętrznych konsumcyj­
nych węgierskich zamyka możność sprzedaży spi 
rytusu, produkowanego w Austryi i Galicyi do 
Wegier. To jest alternatywa przed którą się znaj­
dzie komisya Izba deputowanych parlamentu au­
stryackiego w sprawie spirytusowej w najbliższych 
dniach dziesięciu, a wybór, jaki uczvni, będzie 
doniosłego znaczenia ekonomiczno-politycznego i 
stanowczy.

Politycznej strony przedmiotu, tak bardzo pod­
noszonej tutaj w dniach ostatnich, nie uważam 
za stosowne, dla sprawozdawczego powołania tego 
listu, dotykać tutaj zupełnie.

Nąjj. Pan postanowieniem z dnia 7 maja b. r. 
aadał prywatnemu docentowi i sekretarzowi uni­
wersytetu we Lwowie, Drowi Stanisławowi S z a -  
c h o w 8 k i e m u ,  tytuł i charakter nadzwyczaj­
nego profesora uniwersytetu.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór 
Teodora B a r a n o w s k i e g o  na prezesa, a Al­
berta M e n d e l s b u r g a  na wiceprezesa Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie na r. 1888.

Rada państwa.
(47-te posiedzenie Izby panów).

Prezydent br. Trautmansdorff poświęca zaszczy 
tne wspomnienie zmarłemu członkowi Izby ks 
Salm- Reifferscbeid.

Ustawy względem zmiany ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa w Czechach (mała posiadłość) 
i w Galicyi (wielka posiadłość), po przedstawieniu 
przez referenta barona K u b i n a ,  zostały przyjęte 
w 2 i 3 czytaniu bez dyskusyi.

Baron S c h e n k  zdaje sprawę o ustawie, wzglę­
dem wpisywania do ksiąg gruntowych nowego 
prawa zastawu w kolei już istniejącego prawa 
zastawu. Po dyskusyi, w której brał udział także 
ks. Lobkowitz, przyjęto ten projekt ustawy w 2 
i 3 czytaniu.

Następuje z kolei sprawozdanie politycznej ko 
misyi o petycyach, między któremi znajduje się 
petycya górno austryackiego Wydziału krajowego 
względem przywrócenia medyczno - chirurgicznych 
zakładów naukowych, tudzież petycya Wydziału 
krajowego z Salzburga względem utworzenia me- 
dyczno-chirurgicznej akademii lub medycznego wy 
działu w Salzburgu. Petycye te na wniosek refe 
renta barona H e l f e r t a  odstępuje Izba rządowi 
do gruntownego zbadania.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi­
siejszym.

(230 te posiedzenie Izby poselskiej).
W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mini­

sterstwa oświaty przyjęto tyt. 18: specyalne za 
kłady naukowe, poczem wszedł pod obrad tyt. 19: 
szkoły ludowe.

Dep. F u s s  życzy sobie, aby szkołę ludową po 
zostawiono w spokoju. Smutna to rzecz, iż naj­
słabsza frakeya parlamentu przez konsekwencyę, 
upór i groźby jest w stanie zmusić większość do 
popierania wniosku, który jest dla niej właściwie 
niemiłym. Mówca zapytuje rząd, czy uzasadnioną 
jest pogłoska, że w jesieni wniesioną zostanie no­
wela do ustawy szkolnej. Ludność domaga się, 
aby państwowa ustawa o szkołach ludowych, ta 
perła naszego ustawodawstwa, pozostała nie­
tkniętą.

Dep. D a m e k  omawia stosunki szkolne w Szlą- 
8ku i twierdzi, iż Czesi i Polacy doznają krzywdy 
na rzecz Niemców. Zdaje się istnieć zamiar ger- 
manizowania Szląska.

Przemawiają jeszcze deputowani: Kindermann 
i Spaczek, poczem przyjęto ten tytuł, a niemniej 
tyt. 20 (fundacye) i tyt. 21 (administracya fundu­
szów szkolnych), a w ten sposob uchwalono cały 
etat ministerstwa oświaty.

Następnie rozpoczęły się obrady nad etatem 
ministerstwa skarbu, a po krótkiej dyskusyi przy 
jęto rozdział X: zarząd centralny, tudzież 3 pierw 
sze tytuły rozdziału XI: ogólny zarząd kasowy. — 
Dalsze obrady odroczono do dnia dzisiejszego.

Rozmaitości Polityczne.
P e t e r s b u r g  10 maja. W Praw. Wiest. o 

głoszono komunikat z powoda drukowanego w ga 
zecie Now. Wrem. szeregu artykułów p. t. „Rosya 
i Bułgarya," których autorem jest Tatiszczew. — 
Pozostawiając na stronie motywy, które skłoniły 
p. Tatiszczewa do przedsięwzięcia tej pracy, ko­
munikat stwierdza, iż spokojna i wszechstronna 
ocena wypadków jest dotychczas niemożebną z po­
wodu braku materyałów i ścisłego związku z obe­
cną sytuacyą polityczną. Z tych tedy przyczyn 
zdania autora o reprezentantach Rosyi w Bułga­
ryi są gołosłownemi i nieostrożnemi, a ostry ton 
niektórych tem mniej da się wytłumaczyć, jeśli

zważymy, że wielu z dotkniętych przedstawicieli 
niema możności bronić się osobiście w druku. — 
W takich warunkach praca p. Tatiszczewa nietyl 
ko wprowadza w bład publiczność rosyjską, lecz 
jeszcze dopomaga źle życzącym Rosyi, którzy 
skorzystają zapewne z poglądów publicysty rosyj­
skiego w tym celu, aby złożyć cała odpowie­
dzialność za dzisiejszy stan rzeczy w Bułgaryi na 
reprezentantów rządu cesarskiego. Wszyscy pośre­
dnicy pomiędzy Rosyą a księstwem kierowali się 
jedną i tą samą zasadą; wszyscy troszczyli się 
gorąco o szczęście przyszłe Bułgaryi i nie prze­
stawali przekonywać tych, kogo się to tyczyło, 
o konieczności zapewnienia odpowiedniego stano­
wiska kościołowi prawosławnemu, któremu Buł­
garzy zawdzięczają zachowanie swej narodowości 
przez całe wieki niewolnictwa; konieczności utrzy­
mywania moralności w szkołach i dyscyplinv 
w armii, oraz oszczędzania sił kraju. Te zasady 
popierali oni, gdzie tylko mogli i gdzie na to po­
zwalała samodzielność księstwa w sprawach we­
wnętrznych Co się tvezy stosunku reprezentantów 
Rosyi do oddzielnych osobistości i partvj, to i te 
nie mogły ulegać częstym wahaniom, choćby z tej 
przyczyny, że Bułgarya zaszybko przeszła ze sta­
nu zupełnego poddaństwa do konstytucyjnej for­
my rządu. Dzięki temu szybkiemu przejściu, obu­
dziły się równie szybko namiętności polityczne. 
One to wniosły do życia politycznego w Bułgaryi 
cbwieiność i wciąż przeszkadzały działrezom buł 
garskim zachowywać się w >bec dobroczynnych 
zamiarów rządu cesarskiego z tą ufnością i bez­
stronnością, na jakie ten ostatni miał wszelkie 
prawo rachować. W tym smutnym objawie i w po­
stronnych wpływach należy szukać wyjaśnienia 
eiągłego pogarszania się stosunku Bułgaryi do 
Rosyi, pogorszenia, skutkiem którego rząd cesar­
ski wolał nareszcie odwołać swych reprezentantów 
z księstwa. Licząc na to, że z czasem doświad­
czenie skłoni nareszcie bułgarskich mężów stanu 
do uznania swych błędów, rząd cesarski zrobił 
wszystko, co od niego zależało, by nłatwić im 
powrót na drogę legalności i przywrócenia nor­
malnych stosunków względem Rosyi. W Pramt. 
Wiest. ogłoszony został program, którego odtąd 
ma zamiar trzymać się rząd cesarski względem 
księstwa. Program ten pozostaje bez zmiany i je­
żeli dotąd nie zmieniły się nienaturalne stosunki 
Bułgaryi i Rosyi, to odpowiedzialność za to leży 
całkowicie na przedstawicielach władzy w księ­
stwie.

Po potępieniu przez Praw. wiestnika fantasty­
cznych artykułów Tatiszczewa. występuje z kolei 
Nowoje Wremja przeciw równie bezpodstawnym 
wywodom dzienników niemieckich, alarmujących 
opinię pnbliczną z powodu zamianowania pansla- 
wisty, jen. Bogdanowicza, tajnym radcą i urzędni­
kiem w ministerstwie spraw wewnętrznych, tudzież 
wyboru hr. Ignatiewa na r r  zesa słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności. Ten ostatni mógłby 
jeszcze od biedy uchodzić za stracha na wróble, 
ponieważ jest on osobistością politycznie wybitną. 
Zkąd wszelako jen. Bogdanowicz urósł na decy­
dujący czynnik panslawizmu, to jest dla Now. 
Wremja zupełnie niezrozumiałem. (Aj.półn.)

Do Pol. Corr. donoszą:
Z B e l g r a d u :  W kołach kompetentnych za­

przeczają wiadoąwści, jakoby bądź ze strony 
króla Milana lub Krystycza było kiedykolwiek 
zamierzonem stawić jenerała Gruicza pod sąd wo­
jenny. W kołach rządowych uważają usunięciem go 
z armii czynnej całą sprawę za załatwioną.

Król Milan odwiedził w tych dniach Garasza 
nina. Wszelkie doniesienia o zamiarze króla uda­
nia się do Wiednia są bezpodstawne.

Poseł austryacki w Belgradzie Hengemtiller 
udał się na kilka dni do Węgier w sprawach 
prywatnych; domysły o związku podróży jego 
z kwestyami politycznemi nie mają żadnej pod­
stawy.

Dziennik urzędowy ogłasza list Krystycza do 
jenerała Gruicza, napisany w chwili spensyonowa- 
nia go, w którym za powód krokn tego podaje, 
że wobec jednego z korespondentów pism zagrani­
cznych zaznaczył bezpośredni wpływ rządu au­
stryackiego jako przyczynę upadku jego gabinetu.

Ż P e s z t u :  Nadzieja, że reforma podatku wód 
czanego w tym roku jeszcze przyjdzie do skutku, 
jest tu bardzo słabą. Postanowienia podkomitetu ko 
misyi suiryturowęj austryac. Izby deput. uważają 
tu w kołach kompetentnych, jak to już z wczo­
rajszej dyskusyi w komisyi węgierskiej finanso 
wej wynika, za niemożebne do przyjęcia. Odnosi 
się to do zmian, poczynionych w kontyngentowa­
niu i do koncesyj poczynionych gorzelniom rolni­
czym. Jeśli się więc na podstawie szybko teraz 
po sobie następujących postanowień węgier. komi­
syi finansowej nie znajdzie jaki sposób zbliżenia się 
do stanowiska, zajmowanego w tej sprawie przez 
Anstryę, możnaby już cały projekt ustawy uważać 
za upadły. Rząd węgierski widziałby się w takim 
razie, ze względu na swój program finansowy i 
na potrzeby chwilowej sytuacyi, zmuszonym do 
chwycenia się samoistnych, śpiesznych środków, 
oczywiście w granicach wspólności cłowej. Pobyt 
Tiszy w Wiedniu, który się tam na odsłonięcie 
monumetu Maryi Teresy udaje, poda mu zapewne 
sposobność do usiłowań w celu sprowadzenia w tej 
sprawie stanowczego zwrotu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H fu r a t e ó w  12 maja.

— P ro cesy a , prowadzona przez JE. X. Biskupa 
ikowskiego, wyruszy jutro w niedzielę o godz. 9 
io z katedry na Skałkę. W procesyi tej biorą co- 
znie udział tłumy pobożnych, szczególniej masy 
lu wiejskiego z okolicy.
—  JE. p. N am iestn ik  Z a lesk i wczoraj przejechał 

ze Lwowa do Wiednia.
—  K siążę W indischgraetZ  dzisiaj rano wyjechał 

do Wiednia.
—  M istrz M atejko, uproszony przez hr. Engestró 

ma, ofiarował do Muzeum pamiątek historycznych 
w Poznaniu paletę, obłożoną farbami, którą się po­
sługiwał przy malowaniu obrazu .Kościuszko pod 
Racławicami."

—  Komitet zak u p n a  obrazu Matejki rozsyła na- 
stępujące zaproszenia:

Wielmożny Panie!
Mistrz Matejko spełnił przyrzeczenie swe wcześniej 

niż zapowiedział: W zamian za obraz „Sobieski pod 
Wiedniem,“ który naród nabyć pragnął, a Mistrz 
Watykanowi darował, przyrzekł był Matejko wyko­
nać obraz inny, niemniej szej historycznej doniosłości, 
i niemniejszych rozmiarów. I oto w sam dzień 94tej 
rocznicy bitwy pod Racławicami wykończył on arcy­

dzieło olbrzymie, przedstawiające „Tadeusza Kościu­
szkę" i bohaterów tego dnia.

Komitet, na którego wezwanie przed czterema laty 
liczne z całej Polski popłynęły ofiary, zbierze się 
w dniu 14 b. m. o godzinie 12 w południe w Mu­
zeum Narodowem w Krakowie, gdzie imieniem wdzię­
cznego narodu, z rąk Mistrza obraz ten w posiada 
nie odbierze.

Komitet przeto ma zaszczyt zaprosić Wgo Pana, 
byś zechciał w tym akcie uroczystym wziąć udział. 

Z poważaniem 
Sekretarz Za przewodniczącego

Kazimierz Langie. Artur hr. Potocki.
—  W ielki festyn  iudow y, mający się odbyć jutro 

w parku krakowskim, wypadnie niewątpliwie świe­
tnie, jeśli tylko posłuży pogoda. Nader urozmaicony 
program festynu ogłosiliśmy już wczoraj. W skład 
urządzającego ten festyn komitetu, którego prezesem 
jest p. Juliusz Kossak, a nader czynnym i gorliwym 
sekretarzem p. Dr Doboszyóski, wchodzą oprócz człon­
ków wydziału Koła artystyczno literackiego, także 
inne osobistości, a między temi: wiceprezes Rady 
powiatowej Dr Franciszek Paszkowski, wiceprezes Tow. 
muzycznego hr. Cieszkowski, dyrektor teatru Glikson, 
tudzież reprezentanci dziennikarstwa i młodzieży a 
kademickiej. Sprzedażą kwiatów i losów na loteryę 
fantową zajmie się grono uproszonych pań. Fanty 
wzięte są z magazynu Fenza, a prócz tego będą do 
wygrania albumy artystyczne. Nie wątpimy, że fe 
słyń jutrzejszy zwabi do ogrodu krakowskiego tłumy 
publiczności, która zechce ze swej strony poprzeć 
szlachetny cel, na jaki Koło artystyczno literackie 
festyn ten urządza.

—  A rcybiskup W estm in stersk i, kardynał Manning, 
odebrawszy przed kilkoma dniami od komitetu dam 
Polskich w Londynie serwetki do ołtarza, wyrabiane 
w Makowie, które wraz z innemi przedmiotami nade­
słane zostały z Krakowa na wystawę robót kobiecych 
w Glasgowie, przyjął łaskawie od rodaczek naszych 
skromny ten upominek zapewniając, że nie omieszka 
przy odprawianiu Mszy św. mieć w pamięci intencyę, 
jaką mu przy tej sposobności Panie nasze poleciły. 
Obietnica ta odnosiła się do prośby, wyrażonej w li­
ście p. Giełgudowej, która zwracając uwagę na po 
chodzenie ofiarowanych serwetek, mówiła: „Wyszły 
one z rąk biednych pracownic wiejskich, należących 
do narodu, który w najsroższej doli, wierze swojej i 
Kościołowi pozostaje wierny. Nie wątpimy, że nsiło 
wania nasze, aby nieszczęśliwym rodaczkom nieść po 
moc, uwieńczone zostaną pożądanym skutkiem, jeżeli 
Eminencya, robiąc w czasie Mszy św. ze skromnej na 
szej ofiary użytek, zechcesz w modlitwach swoich 
polecać miłosierdziu B >żemu sprawę tak srodze do­
świadczonego narodu."

Wyjednane tym sposobem przez robotnice z Mako­
wa błogosławieństwo przyniosło w istocie, jak się 
pokazuje, szczęście naszym Paniom, gdyż onegdaj 
nadeszły na ich ręce do Krakowa z Lond\nu 90 li 
wrów szterlingów czyli 1125 złr. za sprzedane w An­
glii okazy robót kobiecych u na3, która to, jak na 
początek, wcale pokaźna suma, staraniem komitetu, 
pomiędzy robotnice rozesłaną zostanie.

— W k o śc ie le  św . F loryana w niedzielę Zielo­
nych Świątek odprawi się uroczysta pierwsza wspólna 
komunia uczennic o g. '/49 rano. W czasie mszy ś. 
dzieci Maryi będą po raz pierwszy śpiewać pieśń o 
Najśw. Maryi Pannie z Lurd. Można jej dostać w księ­
garniach i w zakrystyi. — Drugi pomnik Filipowi 
cza jest już na ścianie kościelnej zawieszony.

—  Z jazd k on serw atorów . Skuteczność działania 
konserwatorów zawisła w niejednym względzie od 
ich zgodnego i jednolitego postępowania. Przekona­
nie to objawiło się niejednokrotnie wśród samych kół 
konserwatorskich. Jednolitości zaś niepodobna osią­
gnąć bez wymiany zdań i osobistego zbliżenia się. 
Spraw czekających na takie porozumienie się jest 
wiele. I dlatego celem naradzenia się nad niemi i 
dojścia do stanowczych rezultatów, zapraszają pp 
konserwatorowie: Łepkowski, Odrzywolski, Przyby- 
sławski, Rogawski, ks. Sanguszko, hr. Szeptycki i 
St. Tomkowicz, wszystkich konserwato ów I, II i III 
sekcyi, tudzież korespondentów komisyi centralnej 
w kraju naszym na poufną natadę o tych sprawach. 
Narada ta odbędzie się d. 24 maja b. r. w Krako­
wie w Muzeum narodowem o godzinie 5-tej.

—  W ydział powiatowej Kasy Oszczędni ści w Kra 
ko wie wybrał na dalsze, z d. 1 lipca 1888 r. rozpo 
czynające się trzechlecie, dyrekcyę składającą się z pp. 
Sobiesława Gawrońskiego, jako dyrektora naczelnika 
biur; Feliksa Dobrzańskiego i Stanisława Mikuckiego, 
jako dalszych dwóch dyrektorów, wreszcie adw. Dra 
Stanisława Abłamowicza, jako zastępcy dyrektorów, 
a zarazem syndyka.

—  O dczyt. W poniedziałek dnia 14 maja b. r. i 
we wtorek 15 maja b. r., będzie miał p. Józef Ko­
tarbiński z Waiszawy odczyt na dochód Towarzy 
stwa Wzaj. Pom. ucz. Uniwer. Jagieł, na temat: 
„Don Juan i Beniowski" o godzinie 5 po południu 
w sali Radnej miejskiej. Prelegent z powodu wa 
żnych przeszkód spóźnił swój przyjazd do Krakowa 
na odczyt. Mimo jednak spóźnionej pory, osoba pre­
legenta, temat urozmaicony i cel odczytu są rękoj­
mią, że publiczność szczelnie zapełni salę odczytową.

—  W alne zg rom ad zen ie  członków krakowskiego 
Towarzystwa bursy dla synów nauczycieli i nauczy­
cielek szkół ludowych odbędzie się w Krakowie d. 13 
maja b. r. o godzinie lOej przed południem w sali 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego przy ul. Pod­
wale w następującym porządku dziennym: sprawo­
zdanie komisyi lustracyjnej o stanie funduszów To­
warzystwa ; sprawa zakupna domu na bursę, wzglę­
dnie upoważnienie zarządu do zakupna tegoż; wybór 
zarządu; wnioski członków.

—  M sjów ka. Dnia 7 i 8 maja b. r. uczniowie 
klasy siódmej III gimnazyum odbyli majówkę w Lanc­
koronie, pod przewodnictwem profesorów: gospodarza 
klasy Dra Bronisława Kruczkiewicza i Dra Antoniego 
Jaworowskiego, która zapisała się niezatartem wspo­
mnieniem w sercach młodzieży, kochającej zacnych i 
światłych swoich przewodników, wdzięcznej za trudy 
przez nich poniesione w pi dróży, mimo niepewnej po­
gody podjętej. P. Miksteiu, kierownik szkoły etato­
wej w Lanckoronie, z prawdziwie serdeczną, staro­
polską gościnnością podejmował przybyłych, odstąpi 
wszy im większą część przez siebie zajmowanego mie 
szkania, nie szczędząc starań i zabiegów o wszelkie 
dla nich wygody. Poza godzinami nauki zwiedzono 
tamtejszą szkolę i z zajęciem oglądano gustownie 
bardzo pracowicie z drzewa wykonane przez uczniów 
miejscowej szkoły, liczne modele budynków gospo 
darczych, najpotrzebniejszych dla wieśniaka narzędzi 
rolniczych i przyborów wchodzących w zakres domo 
wego przemysłu. Przyjmując zaproszenie młodzieży 
zaszczyciło ją  swoją obecnością wi- lebne duchowień 
stwo miejscowe i nauczyciele tamtejsi. Czas upływał 
nader przyjemnie wśród zabawy przeplatanej pieśnia­
mi narodowemi. Drugiego dnia majówki z radością 
powitali uczniowie przybyłego na miejsce majówki 
profesora p. Augusta Figwera, wraz z którym, przy 
pomyślniejszej już pogodzie, zwiedzano obfitującą w pię 
kne widoki okolicę. Tego dnia po południu młodzież

wraz z profesorami opuściła gościnną Lanckoron?) 
żegnana na dworcu kolejowym przez p. W. Wich0r*> 
, ednego z radnych miejskich.

—  M ajówka ak ad em ick a  odbędzie się w niedzi0*? 
d. 27go b. m. w Dubin pod Krzeszowicami. Odj** 
nastąpi z Krakowa pociągiem kolei północnej o g0^  
9ej minut 20 rano, powrót zaś o godz. 9ej m. ______________  r _..... ............ _____ ___ 50
wieczorem. Osoby, które rano nie mogłyby wyjecb*^’ 
mogą przybyć także na miejsce majówki pociągi®0’’ 
wychodzącym z Krakowa o godzinie 3ej popołudni0. 
Karta uczestnictwa wraz z kuponem jazdy II kl»*ł 
tam i z powrotem kosztuje 2 złr. od osoby. K»d* 
taka upoważnia także do użycia furmanek, które 0‘ 
czekiwać będą w Rudawie i przewiozą uczestnik00 
ze stacyi „Rudawa" do Dubia. Karty uczestnict*3 
otrzymać można za zwrotem zaproszenia w biur** 
komitetu Collegium juridicum  (1. 53 ul. Grodzki 
od dnia 17go b. m. między godzinami 10— 12 ra0° 
i 2—5 popołudniu do dnia 24 b. m., w którym li0** 
uczestników zamkniętą zostanie. — Komitet upras** 
osoby, które dla braku adresów zaproszeń nie otrzf 
mały, o zgłaszanie się po takowe do biura komitet11 
w dniach i godzinach powyższych. Program szczeg0, 
łowy majówki, jakoteż lista gospodyń zostaną ogł°' 
szone w najbliższym czasie.

— Z nana firm a lwowska W. K r z y s z t o f o w i e * *  
otwarła w naszem mieście, w Rynku głównym, pr*I 
linii A-B, fabryczny skład lakierów i farb, począws*? 
od masy na podłogi, glinek na facyaty kamieni*) 
larb drukarskich, dla zakładów farbierskich, a skoś' 
czy wszy na farbach olejnych i akwarelowych dla *r' 
tystów malarzy. Obok farb, dotąd przeważnie z z* 
granicy sprowadzanych, znajdują się w składzie przf 
bory do robót artystycznych, rysowania i malowani*) 
przyrządy dla lakierników, malarzy i t. d. Nowo 
tworzony skład ma piękne tapety, dywany kor ko W*' 
słowem jest to pierwszy w naszem mieście mag*' 
zyn, w którym się znajdują wszelkie artykuły dl* 
rękodzieł i przemysłu, przeważnie wyrobu krajów0- 
go. Dziś właśnie o godz. U  przed południem o0- 
było się poświęcenie tego składu i otwarcie. P0, 
święcenia w obecności tutejszych przemysłowców do- 
konał X. Piwowoński. Urządzenie składu, które Pf 
poświęceniu dokładnie można było obejrzeć, przyno*1 
prawdziwą chlubę polskiemu przemysłowi, tak je*1 
systematyczne i porządne, a dla oka miłe. Nie m0 
żna wątpić że skład ten nowy, obejmujący tak r0; 
żnorodne artj kuły z dziedziny sztuki, przemysłu 1 
rękodzieł, rozwinie się niebawem i znajdzie poparci*

—  Pseudon im  artystyczn y . Znany w szczupłe01 
gronie p. Jan Buziacki jest osobą identyczną z t f  
tystą tutejszej sceny p. Januszem Orlińskim. Na kaf 
cie meldunkowej zapisał się on pod więcej znane01 
nazwiskiem Janusza Orlińskiego, z dodatkiem w r0, 
bryce „stan i charakter:" artysta dramatyczny, s4 
dząc, że już polieya co do osoby lokatora p. Wod* 
kowej żadnej wątpliwości mieć nie będzie. Rzeczf 
w.ście polieya nie miała żaduej wątpliwości ani co d* 
osoby, ani co do kwalifikacyi tego pseudonimu, bi0 
rąc go, jako fałszywy meldunek z § 320 lit. e) U*1 
kar. i donosząc sądowi delegowanemu miejskiemu 1 
tem przekroczeniu.

Sędzia p. S c h n i t z e l  uwolnił wszakże p. Orli0 
skiego od tego zarzutu, wychodząc z tego założeni*) 
że polieya nie mogła i nie została meldunkiem p. 0f 
lińskiego w błąd wprowadzoną, gdyż podanie art? 
stycznego pseudonimu z dodatkiem wyjaśniającym z* 
wód usuwa wszelką wątpliwość co do to żsam o ś*1 
osoby, czego zresztą dowodem w obecnym przypadł0 
ta okoliczność, że urzędnik odbierający kartki mfh 
dunkowe, własnoręcznie obok nazwiska „Orliński, 
dopisał właściwe nazwisko: Buziacki, zatem w bb}‘ 
wprowadzonym nie został.

Sąd apelacyjny, pod przewodnictwem radcy p. T*
I a s i e w i c z a , odrzucając odwołanie funkeyonary'1 
sza prokuratoryi, zatwierdził w zupełności wyrok i p0 
wody wyroku pierwszego sędziego.

N ie szczę ś l iw y  w ypad ek .  Marya Ciesielska z W0*1 
Zabierzowskiej za Podgórzem, zostająca na wycb0 
waniu u swego brata Jana, wyróbtika w Podgór*0 
bawiąc się we środę rano ładunkiem dynamitowy01 
nakłuła takowy igłą. Wskutek tego dynamit ekspl0 
dował i oprócz licznych obrażeń na twarzy i pi0*, 
siach, oderwał Ciesielskiej prawą rękę i zgrucho^ 
dwa palce u lewej ręki. Nieszczęśliwej dziewczyni*1 
którą odwieziono ,araz do Krakowa do szpitala ś. L* 
zarza, pierwszej pomocy udzielił Dr Aronsohn. P0, 
nieważ śledztwo wykazało, że Wojciech Zdebski pr*f 
niósł do mieszkania Ciesielskiego ładunek dynamit0 
wy, który żona jego, nie wiedząc co takowy zawier* 
dała do zabawy dzieciom, przeto Zdebskiego odst* 
wiono do sądu powiatowego w Podgórzu.

— Stypendyum . Hr. Zofia Siemieńska Lewicka u* 
dała stypendyum o rocznych 200 złr. z fundacyi ś.f; 
Kajetana hr. Lewickiego, Janowi Grekowi, ucznio*1
II klasy gimnazyum w Krakowie.

— KAUa ro ln icze . Zarząd główny Towarzystw* 
Kółek rolniczych wysłał już, podobnie jak w lat*0l| 
poprzednich, trzech agronomów teoretycznie i pr*# 
tycznie wykształconych, na l u s t r a c j e  gospod**  
c z e, a mianowicie: p. Edmunda Bielskiego do ws*f 
stkich Kółek rolnicrych powiatów bocheński0# 
i tarnowskiego, a nadto do Kółka rolniczego w 
kliczynie w pow. brzeskim; p. Antoniego Świeża* 
skiego, do Kółek roln. pow. przemyskiego, jarosł** 
skiego, kolbuszowskiego i niskiego; p. Sewery0 
Wiśniewskiego do Kółek rolniczych powiatu m; 
nickiego.

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Dembnie, w f l! 
wiecie łańcuckim, na wewnętrzne urządzenie c e r k *  

zapomogi w kwocie 50 złr. ,
— Z jazd  dentystów  w  Frankfurcie. W dniach^ 

i 29 kwietnia b. r. odbył się zjazd dentystów 01 
mieckich w Frakfurcie nad Menem, dokąd posp1, 
szyło znaczne grono dentystów z bliższych i dalszy^ 
okolic Niemiec, Austryi i Francyi. Równocześnie 
bywało Towarzystwo dentystyczne frankfurckie j00 
leusz swojego 25-letniego istnienia. W gronie u0* 
stników widziano kilku profesorów, którzy mimo 00 
poczynających się wykładów uniwersyteckich posp’,. 
szyli do Frankfurtu nad Menem, aby przypatrzyć 0 
nowej metodzie plombowania zębów złotem (Rotati00 
Methode). Wynalazca tejże Dr Wilhelm Herbst z B1) 
my demonstrował w pierwszym dniu zjazdu swój *L 
sób na wyjętych zębach. W drugim dniu przedst* . 
Herbst także inne swe wynalazki w zakresie tecb0  ̂
dentystycznej, a Nicolai ze Sztutgartu podał dwa 0. 
der interesujące przypadki z kazuistyki dentystyc00̂  
Boch z Norymbergi mówił o pomyślnie dokonanej 
gulacyi zębów, która korzystnie zmieniła rysy * j 
rzy młodziutkiej pacjentki itd. Wieczorem p.erwsz*. 
dnia zasiedli uczestnicy do wspólnej uczty w bo 
paryskim. W drugim dniu po wspólnym obie zie **,  
dzano ciekawsze zabytki Frankfurtu. W zjeżdzie 00. 
stniczył na zaproszenie komitetu z polskich 
tystów Dr Stanisław S z y m k i e w i c z  z Kraków*
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Repertaa* teatru krakowiklrgo.
W n i e d z i e l ę  13go: Po raz 5-ty: Myszka (La  

Souris), komedya w 3 aktach, E. Paillerona, z p. 
Hoffmannową, p. Kałużyńską i p. Lubiczem w głó­
wnych rolach.

We w t o r e k  15go: Po raz drugi: Niespodzianki 
poślubne, komedya w 3 aktach, podług angielskiego, 
napisał Dr Jan Jakubowski.

W c z w a r t e k  17go: Po raz 7 my: Wesele Land  
szturmisty, komedya w 4 aktach, zlokalizował z fran­
cuskiego Dr Jan Jakubowski.

— Dnia 11 go maja zmienna pogoda, chwilami 
deszcz; term. od 12-3 spadł na 4 6 C. Barometr trochę 
opadł; o godz. 7ej rano d. 12go stan jego był 743 8 
millim., term. 2 6 C.— Przy wietrze zachodnim deszcz 
i śnieg.

—  W niedzielę d. 13 go maja: Najśw. Panny Ma 
ryi Łaskawej; w poniedziałek J4go: ś. Bonifacego m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Wczorajsze przedstawienie Dziwaka  za­

pełniło szczelnie salę teatralną. Autor p. Mańkowski 
był obecny przy odegraniu swego pięknego utworu, 
) sądzimy, ii mógł być zadowolony z gry artystów. 
Publiczność wywoływała autora po każdym akcie. 
Po akcie drngim autor podziękował publice ukłonem 
za szczere dowody uznania niepospolitemu utworowi 
scenicznemu. Kilka lóż zajętych było przez Towa 
rzystwo przybyłe wraz z autorem z Wenecyi, w którego 
gronie jaśniała urodą i powabem młodości nadobna 
małżonka autora. P. Mańkowski pracuje nad nową 
komedyą, którą przyrzekł zaraz po ukończeniu przy­
słać naszej dyrekcyi teatru.

Jutro w niedzielę po raz piąty i ostatni w tym se­
zonie znakomita Myszka  Paillerona, z udziałem p. 
Hoffmann, p. Kałużyńskiej i p. Lubicza w głównych 
rolach. We wtorek powtórzone zostaną Niespodzian 
k i poślubne.

Kazania n iedzielne i św ią teczn e śp. X. Zygmun 
ta Go Ii an  a, wydanie pośmiertne, staraniem X. Zdzi 
sława Bartkiewicza T. J . , tom pierwszy z portretem 
i życiorysem autora. Kraków, nakład księgarni J. K 
Zupańskiego i K. J. Heumanna, 1888.

Czyliż ten, co z wszystkich kaznodziei naszego stu 
lecia był najbujniejszym i najobfitszym — a zarazem 
najgorętszym, który zapalał tyle serc miłością Boga, 
rozjaśniał tyle umysłów światłem wiary połączo 
nej z nauką rozległą, który wstrząsał tyle sumień 

a bywał powodem do wielu kontrowersyj, zacze­
pek, polemiki w najważniejszych chwilach — miałby 
przepaść dla potomności? Podnosiły się takie obawy 
i żal serdeczny jednych — może zadowolenie dru­
gich, że to źródło, z którego płynął potok wymowy 
porywającej, zatamowane na zawsze. Nic nie ginie 
w bożem gospodarstwie, więc i ten posiew słowa Bo 
żego, rzucony^ w rolę serc wiernych, stał się je ­
dnym z czynników odrodzenia religijnego, które nie- 
zaprzeczenie stanowi pociechę naszych smutnych cza- 
Bów. Wbrew wszelkim pesymistom, mówiącym zawsze, 
Że dawniej było lepiej — twierdzimy śmiało — że 
suma wiary w ostatnich generacyach u nas wzrosła; 
że praktyki katolickie są hardziej ogólne, niż przed 
półwiekiem; że upadła śmieszność, jaka do niedawna 
ścigała jeszcze każdego, kto nie chciał być katolikiem 
tylko z imienia — ale także żyć według prze­
pisów Kościoła — każdego, który afirmował zasady 
katolickie na zewnątrz i w przekonaniach swych szu­
kał zgody i konsekwencyi z prawdami wiary. Ten 
zwrot i to odrodzenie religijne— upadek wielu prze­
sądów i połowiczności, jest już skutkiem pracy tych, 
co w tym ostatnim okresie zapalali pochodnię wiary 
pracą apostolską i darem krasomówczym. — Jedno 
z pierwszych miejsc zajmuje wśród nich X. Zygmunt 
Golian. Kaznodziejstwo szło zwykle z rozkwitem lite­
ratury. Tak po Reju i Kochanowskich przyszedł okres 
Skargi i Birkowskiego. We Francvi poetów wieku 
Ludwika XIV uzupełniają Bossuet, Fenelon, Bourda- 
lone. Po dobie poetów mickiewiczowskich przyszli 
z tą pochodnią wiary, z tą siejbą słowa Bożego Kaj- 
siewicz, Jełowicki, Antoniewicz i Golian. Golian naj­
dłużej i najwytrwalej władał kazalnicą w kraju i pod­
niósł jej potęgę wpływem talentu, rozległością nau 
k i, świetnością formy, świętym ogniem, co tryskał 
z jego ust do miary wyższej. Jeśli wzbudzał podziw 
i uwielbienie, to liczniejsze jeszcze wzniecał niechęci. 
I trudno byłoby napisać historyą tych lat kilkudzie­
sięciu, wszelkich problematów duchowej natury, które 
z wiarą się łączą i do Kościoła odnoszą, tych wszyst 
kich wewnętrznych wstrząśnięć, wątpliwości, obłędów 
> sporów, jakie przebywało społeczeństwo nasze, bez 
zbadania wpływu i stanowiska tego wielkiego ka- 
znodziei.

Przed rokiem, staraniem i nakładem jednej pobo-
J niewiasty ukazały się w drugiem wydaniu ka­

zania X. Goliana z pierwszych lat jego działalności,

ogłoszone już dawniej drukiem przez Walerego Wie-
logłowskiego. Dodano jeszcze kilka kazań później­
szych, spisanych z pamięci i notatek słuchaczów. 
Zresztą zdawało się, że jedynym śladem i spuści­
zną zostaną tylko epizodyczne prace więcej literackie 
i naukowe niż ściśle kościelne, które X. Golian roz­
rzucał po czasopismach jak Dodatek do Czasu i 
Przegląd lwowski. Są to świadectwa jego wszech 
stronnego wykształcenia, próby poezyi w przekładach 
Danta, rozprawy dotyczące sztuki, czasem mowa po 
grzebowa lub broszura polemiczna. Ale to wszystko
choć cenne i ważne, odłamki tylko tej olbrzymiej
produkcyi, jaką rozrzucał X. Golian codziennie z am 
bony w improwizacyach jak mniemano.

Najbliższy atoli przyjaciel X. infułat Bober zbierał 
skrzętnie bruliony kazań, a czasem tylko skreślone 
szkice, pierwszy rzut myśli. Ułożyć to w całość sy­
stematyczną przedstawiało trudność niemałą. Mozol 
nej tej pracy podjął się X. Bartkiewicz Soc. Jesu, 
i rozpoczął od uporządkowania niezrównanych wy­
kładów Pisma Świętego w kazaniach niedzielnych i 
świątecznych. Sam ten dział homiletyki zajmie sześć 
tomów, a będziemy tu mieli tylko zarys i skrócenie 
tego, co w żywem słowie rozwijało się tak barwnie.

Zasługa niemała wydawcy i trud olbrzymi. Prze- 
dewszystkiem dar to wspaniały dla młodszego ducho­
wieństwa, które zmuszone dziś często czerpać wzory 
z kaznodzieji nowożytnych innych narodów. Dla o- 
gółu pobożnych przybywa nieoceniony zbiór do czy­
tania w dni niedzielne i świąteczne. Ze stanowiska 
literackiego wydobycie rękopisów X. Goliana na jaw 
ma także ważne znaczenie rekonstrukcyi jednego 
z pierwszorzędnych pisarzy naszych czasów. Miejmy 
nadzieję, że po 6 tomach kazań niedzielnych i świą 
tecznych, przyjdzie kolej na kazania przygodne, ma­
jowe, na mowy pogrzebowe, w których tak celował 
Golian, że dotąd, kto go słyszał nad trumną Helcia, 
Lubomirskiego, Manna, Wincentego Pola, lub Ale 
ksandra Kurtza, ten zachować musiał w pamięci te 
postacie ukazane w świetle wiary.

Pierwszy tom mieści na początku krótki życiorys 
pióra wydawcy. Życiorys ten ważny dlatego, że po­
daje fakta biograficzne i naznacza ważniejsze przej­
ścia, nie podaje on atoli jeszcze właściwego ocenie 
nia i rozbioru dziejów duszy i umysłu. Ten sam 
przyjaciel, który przechował rozrzucone kartki z bru­
lionami i szkicami kazań, zajął się pomnikiem pa­
mięci X. Goliana, poświęconym w nowo odrestauro­
wanej kaplicy różańcowej kościoła Maryackiego. Przyj­
dzie chwila, że i w literaturze zbuduje ktoś taki po­
mnik świątobliwego kapłana i wielkiego kaznodzieji, 
jeśli na czas zbierać będzie materyał z wynurzeń 
powierników, świadków życia, oraz z ust osób pobo­
żnych, i jeśli te świadectwa uzupełni rozbiorem dzieł. 
Należy się także uznanie dla nakładcy, który się nie 
cofnął przed wielkiem przedsięwzięciem mimo złych 
czasów dla księgarstwa. Spodziewać się atoli należy, 
że wydawnictwo takiego autora, nie okaże się hazar 
dem, ale stwierdzi, że jak za życia pełno było za­
wsze w kościele, gdy na kazalnicy stał Golian, tak 
i dzieła jego rozszerzą się spiesznie.

(I) Przekład Kalderona. Don Fedro CaMeron 
de la Barca. Dramata w przekładzie Edwarda Po 
rębowicza. Warszawa, 1888.

Zasłużeny tłómaaz „Don Juana" Byrona" i Leo- 
pardiego przysłużył się teraz naszej czytającej pu­
bliczności nowem dziełem: przekładem dramatów wiel 
kiego poety hiszpańskiego Calderona. Zasługa to nie 
mała, bo publiczność nasza zna Calderona bardzo ma­
ło, zajmowano się nim bowiem dotychczas nie wiele; 
tłdmaczeń, nie mówiąc naturalnie o „Księciu niezło­
mnym “ Słowackiego, „4?ycie snem" Szujskiego] i 
„Kochankach nieba" K. Balińskiego, tak jak wcale 
nie mamy. Z dawniejszych znamy: „Lekarz swego 
honoru" J. N. Kamińskiego (Lwów 1827), rzecz, od­
chodząca często od oryginału; „Alkad z Zalamei," 
przetłomaczony prozą przez E. Chłopickiego (Warsza­
wa 1873), o czem wraz z p. Porębowiczem powtó­
rzyć można: „odtwarzać poetów prozą, w książce, 
czy na scenie — lepiej zostawić ich, jak mówi Sło­
wacki, „ludzi wielkich prochem."

P. Porębowicz poprzedza przekład pięciu dramatów 
Calderona („Uwielbienie krzyża," „Dwoje bram — tru­
dna straż," „Lekarz swego honoru," „Alkad z Zala­
mei," „Miłość za grobem") krótką przedmową, w któ 
rej podaje życiorys poety i charakteryzuje jego zna­
mienne cechy. Powiedzmy nawiasem, że przedmowa 
jest za zwięzła; tłómaez powinien był i o samym 
autorze coś więcej napisać i objaśnić, co to znaczy: 
autos, gracioso, aby biorący te książkę do ręki nie 
potrzebował szukać do niej komentarzów gdzieindziej. 
Nie źle byłoby również, gdyby p. Porębowicz rozpi­
sał się szerzej nieco o tem, cośmy dotychczas na tem 
polu zrobili i kto i jak tłómaczył Calderona i kto o 
nim pisał Braki te wynagradza nam tłómaez zwięzłą 
a trafną charakterystyką techniki i twórczości poety­
ckiej Calderona i oto jej charakterystyczne znamiona: 
intryga zawikłana i skomplikowana, w czem wyższy 
od Lopesa; chęć bawienia lub przestraszenia a nie 
moralizowania; brak miejscowego kolorytu; anachro­

nizmy; nadzwyczaj długie monologi nawet w chwi­
lach krytycznych; przesada stylu, gongoryzm; cudo­
wna piękność porównań; głęboka analiza zjawisk psy­
chicznych. Przekład sam pięciu wyżej wymienionych, 
najcelniejszych i najpiękniejszych dramatów Caldero­
na, jest wierny i zachowuje formę oryginału. Forma 
ta nieraz sprawia tłómaczowi trudności i czuć wtedy 
trud i pracę, z której jednak po większej części wy­
szedł zwycięzko. Pięknych ustępów krótszych znajdu­
jemy wiele; szczególnie udają się autorowi, wprawio­
nemu na „Don Juanie," oktawy.

Słabszy jest przekład długich monologów, gdzie na­
gromadzone porównania wymagają mistrzowskiej ręki 
Słowackiego. W całym przekładzie, który gorąco za­
lecić musimy, widoczna jest znajomość języka orygi 
nału i rodzimego, znajomość ducha narodu i epoki 
żywe odczucie poetyckich piękności dramatów, cześc 
dla nich i zapał do swej pracy.

R zeczy polskie za  granicą. Powieść Orzeszkowej 
E li Makower wyszła w prze kładzieniemieckim p. t.: 
Der K a m p f um die Scholle. W przekładzie francu­
skim okazały się równocześnie Zacharyasiewicza Pro- 
jet de m unir; Choińskiego Le fonctionnaire prussien.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Towarzystwo rolników.

Po k;lkakrotnych konferencyach i naradach od­
bytych za inieyatywą komitetu Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie, tak w ciaśuiejszych kółkach, 
jak i obszerniejszych kołach, zawiązano „Towa­
rzystwo rolników, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką z siedzibą w Krakowie." 
Statut, zredagowany przez komisyę wybraną ad 
hoc dnia 28 z m., odczytany przez hr. Scipio na 
zebraniu odbytem pod przewodnictwem p. Alfreda 
Mdieskiego d. 9 b. m., z nielicznemi zmianami 
uchwalony został. Subskrypcyę na udziały po złr. 
500 — przy miernej bardzo, bo dwukrotnej tylko 
prócz udziału poręce — już rozpoczęto i upro­
szono panów: Homolacza, Milieskiego, Jana hr. 
Stadnickiego, Karola hr. Scipio i Antoniego hr. 
Wcdzickiego, do przeprowadzenia wszelkich czyn­
ności założenia i zwołania Zgromadzenia, które 
wybrać ma zarząd Towarzystwa, to jest — jak 
statut dyktuje — dyrekcyę z trzech członków zło­
żoną. Wchodzi więc w życie dawno pożądana in- 
stytucya obywatelsko-handlowa, a to właśnie te 
raz, w chwili najbardziej dla producentów wska­
zanej , w chwili, gdy z jednej strony ciężkie sto­
sunki rolników naszych coraz bardziej złem się 
piętrzą, i w chwili gdy z drugiej strony repre- 
zentacyą kraju wprowadza środki chrć częściową 
pomoc przynieść mające. Wobec założenia skła­
dów publicznych krajowych na zboże i okowitę, 
wobec podniesienia podatku od okowity, wobec 
możliwości zaopatrywania potrzeb wojska wprost 
przez producentów, koniecznem się okazuje dla 
obywateli pośrednictwo obywatelskie, zastępować 
mogące te różnorodne interesa, a takiem być ma 
nowo powstające stowarzyszenie. Zrozumieją nie­
wątpliwie tę potrzebę rolnicy z każdego zakątka 
kraju, poprą usiłowania założycieli, a wspólnemi 
siłami dojdą do uzdrowienia i ustalenia bardzo 
wiele dotąd do życzenia pozostawiającego handlu 
produktami rolniczemi i ich przerobami.

A r t y k a f y  w  d i i a l e  J f a d e d w i * 1' a l e  p o a k o -  
d a ą  o d  R e d a l ta j r l .

N A D E S Ł A N E .

Treść Nru 14 Światełka: Św. Kinga, królowa 
polska, napisał Sz. Parasiewicz (ciągd.); Śmierć 
ojca. Wspomnienie dzikiego Australczyka przez 
B. Baranowskiego; Pacholęce lata Sobieskich, na­
pisała Janina Sedlaczkowna (z 2 rycinami); Święty 
Szczepan, dyakon, pierwszy męczennik, przez X. 
L. Olszewskiego (z ryciną); Saturn i jego syno­
wie, przez W. Dzieduszyckiego (c. d.); Wiejski 
kowal, podał Sz. Parasiewicz; Wśród Indyan, na­
pisał Sz. Zahajkiewicz (c. d.); Rozmaitości, łami­
główki, zagadki, kwadraty magiczne.

N A D E S Ł A N E .  (990 3-10)

Z powodu 4 0 -letniego jubileuszu panowania 
Jego Ces. Mości Cesarza

j u b i l e u s z o w e
k o ł a c z e

codziennie 
świeże 

z Wiednia

u A n t .  H a w e ł k l  i we wszysikich większych 
handlach w Krakowie. Główna rozsyłka: O s k a r  
P i s c l i i n g e r  w Wiedniu, Karntnerstr. 42.

N A D E S Ł A N E . (587)

Blansko pod Bernem, 20 czerwca 1837.
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann, aptekarz 

w Stockerau.
Zażywam od niejakiego czasu Pańską sól żołąd 

kową i nie mogę pominąć sposobności do stwier 
dzenia, że dotychczas żaden proszek na trawienie 
nie oddał mi tak znakomitej usługi przeciw mo 
jemu nieżytowi żołądka, jak Pańska sól żołądko­
wa. Odwrotną pocztą zechciej mi Pan ponownie 
przysłać 10 pudełek tej soli.

Juliusz Wahanka wł. r. 
zarządca fabryki.

Do nabycia u fabrykanta, aptekarza Juliusza  
Schaumanna w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znanych aptekach państwa austyacko-węgierskiego, 
Cena pudełka 75 ct. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką pocztową.

N A D E S Ł A N E . (796 7-9)

M o h l o  domu szlacheckiego i obyw atel
IflvU lO ^ skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
n ie , t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. K rugerstrasse, St. Poltnerhof 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E . (1106)

Farby do powlekania, trwałe na zmiany 
powietrza i dające s'ę myć, które dotychczas wy 
łącznie sprowadzano z Bawaryi (Altheimer), wy 
rabia obecnie po zakupnie patentu Altheimera 
handel towarów kolonialnych L. Christ w Lincu 
także bezpośrednio w Austryi we fabryce wymie­
nionej firmy ściśle wedle przepisu patentu, dlatego 
te farby można ztamtąd sprowadzać jako wyrób 
austryacki. Farby te okazują piękny matowy ton 
i dają, jeżeli są użyte wedle przepisu, trwałą na 
powietrze, daiącą się myć, czystą, niełuszczącą 
się powłokę. Cena jest nieco większą od zwykłych 
farb wapiennych, natomiast są one znacznie tańsze, 
niż farby olejne i ze względu zdrowotnego nieza- 
przeczenie lepsze, gdyż nie usuwają nader wa 
żnego dla zamieszkałych miejsc przewietrzania 
porów ścian. Wielu budowniczych przekonawszy 
się o zaletach tych farb, używa ich wyłącznie do 
powlekania kamienic, a nie podlega wątpliwości, 
że ten użyteczny wynalazek znajdzie coraz większe 
rozszerzenie.

Telegramy własne „ Czasu
W iedeń 12 maja. Komisya w celu zbadania 

podatku od spirytusu przyjęła proponowaną przez 
rząd stopę podatkową. Minister Dunajewski oznaj­
mił, że przy każdej pozycyi poda, co z Tiszą uło­
żono.

P e s z t  12 maja. W komisyi oświadczył Tisza, 
że zobowiązał się do podniesienia każdej pozycyi 
bonifikacyi o 1 złr.

Berlin 12 maja. Freisinnige Z tg  donosi, że 
adres Polek poznańskich do cesarzo vej dwa razy 
zwróccno. Wskutek tego udały się one wprost do 
dworu, na co marszałek dworu oświadczył, iż nie­
wiadomo, kto adres zwracał i zażądał przysłania 
adresu wprost do dworu.

Berlin 12 maja. Kreutz Z tg  donosi, iż zało­
ga w Kownie zostanie zwiększoną o 20.000 ludzi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12 maja. Izba panów załatwiła Bto- 

jące na porządku dziennym projekty do ustaw, a 
między innemi przyjęła bez dyskusyi nowelę woj­
skową o rezerwistach.

Wiedeń 12 maja. Komisya w celu zbadania 
projektu o opodatkowaniu spirytusu przyjęła spra 
wozdanie podkomitetu, zostawiła § 1 (stopa cło- 
wa) w zawieszeniu, przyjęła 17 głosami prze 
ciw 13 głosom § 2 (stopa podatkowa) według pro­
jektu rządowego (35 złr. i 45 złr). Minister Du­
najewski oświadczył w toku dyskusyi, iż finanse 
państwa potrzebują wydatnrejszych dochodów. 
Stopa poda’.ku 35 złr. jest jeszcze niższą niż 
w wielu innych państwach zagranicznych. Dwo­
jaka stopa podatkowa jest konieczną w celu o- 
graniczenia hyperprodukcyi i utrzymania niższej 
ceny towaru i w celu ochrony gorzelni rolniczych. 
Węgry nie ustąpią absolutnie co do stopy podat 
kowej, wskutek czego poleca on usilnie przyjęcie 
wniosków podkomisyi. Plener postawił wniosek,

aby przyjąć jednę stopę podatkową, który to wnio­
sek 18 głosami przeciw 11 głosom odrzucono. 
W toku dyskusyi oświadczył się Rutowski za pro­
jektem rządowym i rzekł: Galicya jest do wszel­
kich ofiar gotową, jeżeli interesa państwa tego 
wymagają.

Co się tyczy kwestyi odszkodowania właścicieli 
propinacyi w Galicyi i Bukowinie, proponował 
Menger odroczenie dyskusyi. Przy głosowaniu 
nad tym wnioskiem z powodu równości głosów 
przewodniczący Jaworski dyrymował przeciw od­
roczeniu. Poczem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń 12 maja. Wiener Ztg  i urzędowy 
dziennik węgierski ogłaszają układ graniczny 
z 7 grudnia 1887 r., zawarty między Anstro-Wę­
grami a Rumunią.

Budapeszt 12go maja. Komisya finansowa 
Izby deputowanych załatwiła projekt do ustawy
0 opodatkowaniu spirytusu aż do paragrafu 65go
1 przyjęła liczne poprawki, proponowane częścio­
wo także przez prezesa ministrów.

Kwestya bonifikacyi pozostała jeszcze w zawie­
szeniu.

We wtorek nastąpi dalszy ciąg dyskusyi.
Berlin 11 maja. Cesarz przepędził dzień do­

brze i pracował do godziny 8 1/* wieczór.
Berlin 12 maja. Cesarz przebył noc bardzo 

dobrze, miał sen pokrzepiający, a wstawszy o go­
dzinie 10 tej, udał się do swej pracowni. Usposo­
bienie cesarza jest wyborne, apetyt znaczny.

Paryż 12 maja. Boulanger przybył wczoraj 
o godzinie wpół do 2ej do Dunkierki. Tłumy lu­
dności powitały go okrzykami. Tu i ówdzie ozwały 
się świstania.

Dunkierka 12 maja. Na bankiecie oświad­
czył Boulanger: Dozwólcie nam dać Europie o- 
braz narodu, który się rekonstruuje, ażeby 
mógł oprzeć się wszelkim burzom.

Londyn 12 maja. W Izbie niższej oświad­
czył Fergusson, że rząd wprawdzie wie o bandach 
rozbójniczych, grasujących w pobliżu granicy gre­
ckiej, macedońskiej i w sandżaku Serres, lecz nic 
nie wie o ruchu powstańczym tamże.

Luodyn 12 maja. Konferencya w sprawie 
cukru przyjęła ostateczny protokół, który dziś zo­
stał podpisany.

Dublin 12go maja. Zgromadzenie bisknpów 
irlandzkich w Cbonleigh przyjęło następującą re- 
zolucyę: Chociaż reskrypt papieski musi być z naj­
większym szacunkiem przestrzegany, mimo to n- 
ważali biskupi za swój obowiązek wysłać z tego 
powodu pismo do Papieża.

Dublin 12 maja. Dillon został zasądzony na 
6-miesięczne więzienie za mowę, w której zalecał 
irlandzką kampanię.

l f l a d ryt 12 maja. Eskadra austryacka przy­
była do Barcelony.

ITladryt 12 maja. Według wiadomości nade- 
8złych z Tangeru, zostały wojska sułtańskie pobite 
przez powstańców. 200 żołnierzy zginęło, a wielu 
jest rannych. Gubernator Mekinezu został zabity. 
Sułtan wyruszy sam na czele nowej ekspedycyi 
przeciw powstańcem.

Rzym 12go maja. W Izbie toczyła się dalej 
dysknsya nad polityką afrykańską. Pięciu mów­
ców przemawiało przeciw, a dwóch za opuszcze­
niem Massawy. — Jutro nastąpi dalszy ciąg dys­
kusyi.

Szumią 12 maja. Ks. Ferdynand zrobił wczo­
raj przegląd wojska i zwiedził szkoły, meczety i 
koszary. Wieczór był ks. Ferdynand na bankiecie, 
danym przez oficerów, na którym pułkownik Ła­
bowski zapewniał w toaście, że armia bułgarska 
jest gotową, jeśli tego trzeba, ponownie okazać, 
że potrafi umrzeć za swego księcia i ojczyznę.— 
Ks. Ferdynand odjeżdża dziś do Warny.

Kursa. — Wi e d e ń  12 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78 50. — 
Renta austr. srebrna opod. 80'30. — Renta 4%  
złota austr. 109 60. — 5%  Renta austr. papier, 
nieopodatk. 93T0. — Akcye Banku Austr. Węg. 
874-—. — Akcye kredytowe 278’20. — Londyn 
126 95. — Napoleony 10*05—. — Dukaty 5*95. 
Marki 62*17 VB- — 5°/0 Renta węg. papier. — .
4*/, lianta węg. złota —*—.--------Losy p: em. węg.
—•—. — Obbgacye indemn. galicyjskie —*-------
41/,7 0 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie —*—. — 
6 '/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
— . — 41/ , '/ ,  Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
— . — Akcye Lftnaerbanku —*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika —*—. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. —*—. — Akcye kolei połu­
dniowej —•—. — Buble —*—. — Srebro —.

Berlin 12-go maja — Banknoty anstryackie 
160 90. — Krótki Wiedeń 160-70. — Banknoty ros. 
168 40. — 5°/0 Listy zast. Polskie 51-40. — 4%  
Listy Likw. Polskie 46'—. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 81-75. — Akcye austr. kredytowe 140 50.
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Akcye kolejowe i  bankowe.
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100 60 101 50 Galicyjskie . . . . .  „ „ 109 20 102 9.
97 75 98 76 Morawskie . . . . .  „ 107 25 __  _
83 — 92 Niższe-austryackie „ „ 109 25 —  _

90 — 97
Wyższo-austryaokie . . „ m 
Salzburskie . . . . .  „ „ 105 50

—  —

50 — 53 50 Styryjskie . . . . .  „ „ 106 50 ----------
45 - 48 50 Siedmiogrodzkie .  .  .  7»/f n 

Węgierskie . .  .  .  .  „
104 - 104 70
105 - 103 -

100 26 101 25 Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 

Akcye bankowe.
104 8 105 40

Anglo-austryackiego Banku .  120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

104 93 105 4^
205 50 207 — 239 - 2 tO -
213 60 215 50 97 3 60 2)9 -
282 — 283 - a Bank węgierski . . .  200 , 1279 26 279 761

900
500
900
600
300
140
100

iii.

210
900
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

bet*

%
4*/.
6*/.

Oepostten-Sank . ■ • • ■
Bsoompt-Ge»»ll. nił. inite* •
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 
Austro-węg. Bank. (Nat-Bn.)
U n io n b a n k ..............................
Yerkehrsbank ogólny ■ ■ .
Wied. Bankvereln . . . .

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ..............................■*r-
Akfftld-Fiume . . • • 200 • .
Donau-Dampfsoh.-Oesell. 626 złr. 
Ferdynanda Nordbahn 1060 
Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg . 
Lwowsko-Czera.-Jassy 
Nordwest austr. • •

„ „ Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I • • 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Sudbabs (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkewska 

„ Nord-Ost . . •
„ Westb. . • •

Listy zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
41) •/ b „ papier. . 60 lat
3*/! f*rem. Boden-Credit allg. . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. .
7% Listy dłużne „
6*/, Zakł. kredyt, krakow. .
4 '/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5*/. * » * » „ j ,  :
57. „ .  .  .  *w>we 37 at
4% „ „ u .. nowe 41 lat
47 ,*  „ „ 1, * 52 lat
4*/,“/, Gal. Banku krajów. . 51’/, lat 
57. „ „ Hipot. „ prem .
57, „ 40 lat
5•/. Bank austr. weg. (National.) wal. a.

. 18 lat

. 20 „ 

.36  „ 
nieokr.

płacą żądzją
172 174 ___

'03 — ri5 —
374 _ 876 ___

701 - 201 60
149 50 160 -
88 50 88 7f

60 63
176 26 176 5
368 — 860 —

9503 9609
2!6 — 206 5<
141 - 142 —
łl4 — 214 5C
158 5 158 6
162 60 163 50
184 JO 185 5f
172 75 U 3 2
233 5 233 7

77 25 77 7t
250 — 252
159 76 16' 50
154 76 155 2J
166 50 167 50

127 80 128 1
100 60 101 10
102 bC 103 —

9" ____ 97
(8 --
92 90 — -

100 90 — -
100 90 —
89 25 — —
93 85 94 26
92 _ 92 50

100 50 100 9
97 75 98 FO

1101 30 101 60
101 — — —

5 7.

67, Węg. In*ty. Boden-Credit 
4'/, „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb ro o h ta ....................  800 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  900 ,

,  „ Em. 1874 200 ,  ,
Donau-Dampfsob. 100 i 200 .  67,
Ferdyn.-Nordb. 1887 arebr. . . 47,

,  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 67,
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 .  47,7, 

,  Jarosław 300 „ ,
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5*
Lwow.-Czemiow. opodat 300 ,  4*

„ nieop. ,  ,  ,
Nordwestb. austr. . . . 900 „ 67,

„ „ Lit. B 200 „
„ „ E. 1874 200 m.

Rudolfa Salzkammergut 200 
„ z 1884 . . . . 100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 ft.
Sfidbahn (Lombardy) . 600 ft. «
_  > Ł » z ło t 200 złr. 67, 
Tbeissbahn-Gesell.. . 10OO „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

■i » u n  E m .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
" m  " złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200

Em. 1874 200 ,  ,
Losy.

6*  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100

4'/.

57.
37.

Premiowe Wiedeńskie 
„ Węgierskie 
„ Tureckie . . . ... 

Budowy bazyliki Ruda-Feszt złr, 
Kredytowe 
Clary
37*. 7. Donau-Dampfsch.
Insbruku.......................
K eglew icha....................
K rakow skie....................

100 
100 

h . 400
5 

100 
42 

105 
20
107, 
20

płaeą żądają
102 — _ __

105 106 6(

18 70 93 4(
101 — 101 6t
1 99 75 — -
108 109 -
102 25 102 75

99 _ 99 40
i  98 75 99 -

79 75 80 2
88 f.0 89 -

106 8u 107 3'
104 75 105 25
133 — 134 —
125 2 ' 126 —
SO 10 90 80
S8 98 4

201 - 202 —
144 26 145
123 - — -
102 25 103 —

J8 50 92 -
98 _ 99 —
96 80 97 30

126 8 127 60
100 — — —
99 — 100

118 60 119
133 __ 133 5
122 122 .V
50 40 20 80

8 90 9 2*
178 60 179 __
55 50 56 —

118 119 __
23 25 23 76

19 25 ' 19 W

Ofner (miasta Budy) . . .  sir. 40
Palfy . . . . .  \  . . .  41
Czerwonego Krzyża austr. ,  10

> » węgier. .  6
R u d o l f a .........................  10
S e lm a ........................   41
Salzburskie..............................   90
St. G e n o itr ........................   .  49
Stanisławowskie . . . . .  90
47 .7 , Tryesteńskie . . . .  106
47. „ . . . .  60
W a ld s te in a ..............................  21
WindischgrStza . . . . .  21

Waluty.
Dukaty w ażn e....................................
9 0 -fra n k ó w k l....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .................... .....
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  9 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
A9/Z J f  »  »  I» » n • •
5 /, „ „ „ „ 37-letnie •
47,7 , Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, Obhgi kom. Banku kraj. galic. . 
57, Obligi indem. gal. 107. podat. . 
*7,7# n pożyczki krajowej . . .

jfS eT
68 —  

68 26 
17 3D 
U  60 
20 25
69 60 
26 26 
61 75

187 60
70 60
39 60 
61 —

6 95
10 C4 
10 86 
19 64
11 38 
69 10

104 10

280 -  
100 70

100 70 
92 — 
99 60 

102 26 
89 60

W am aw a 11 maja.
57, Listy zastawne I ser.......................

1* „ ą V „ • • • • •
47, Listy likwidacyjne......................
57, „ warszawskie I ser. . . .

» » » IH n • • -
11 IV „
„ Losy prem. rosyj. 100 ret. 1864 r.
■ ■ ■ ■ •  • 1866 r.

rub. kop.

60 -  
64 — 
17 70 
11 $0 
20 76 
68 — 
26 — 
62 25 
34 — 

189 -

40 -

6 97 
10 06
10 37 
12 70
11 40 
62 10

104 .5

101 80 
96 -  

101 80 
98 — 

101 -  
103 60 
90 76

rut. kop.

100 90 
99 90 
90 30 

100 10 
98 60 
98 40



CZAb i  Niedzieli IB Maja iSS8.

L e ś n i c z y
znający się dobrze na kulturze leśnej — 
p o t r z e b n y  J e s t  do Królestwa od Igo 

lipca b. r. na ordynaryę.
Bliższa wiadomość w biurze korni- 

sowo inform. \% Jaw orsk iego  
w Krakowie, ul. Grodzka L. 30. (1075-3-3)

Kołdry do pod róż j
I P ledy inęzRte

o trzym ał w w ielkim  w yborze i po leca  (918-2-)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
w Krakowie, Sukiennice 24.

C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E .

B ib lio tek a
sk ład a jąca  się  z 512 tom ów  , w ję z y k u  polskim  
niem ieckim  i rusk im , w k tó r .j  znajdu ją  się k siążk i 
m ające po  k ilk a  e t lat, je s t  do sp rzedania.

B liższa w iadom ość w G o r z o w i e ,  w oddziale 
ck. s traży  skarbow ej, mila odO św ięcim a. (1126-3 3

Ajencya klasyczna
1*. Z a le sk ie j

to Paryżu, 11, run Brochant-Batiynolles,
d o s t a r c z a  n a u c z y c ie le k  F r a n c u z e k  i A n g ie  
l e k  z  d y p lo m a m i,  g u w e r n a n te k  i p i a s tu n e k  
d o  d z ie c i .  P r z y jm u je  P a n ie  i p a n ie n k i  n a  
n a u k ę  i m ie s z k a n ie .  R ę c z y  z a  w y d o s k o n a ­
le n ie  s i ę  w  j ę z y k a  f r a n c u s k im  w  p r z e c ią g u  
6  m ie s ię c y  n a jd a l e j .  ( 9 9 6  6 - 1 2 )

Z  p o w o d u  z w i n i ę c i a

HANDLU KORZENNEGO
i Składu W in

p o d  f irm ą

A. Biasion w Krakowie
( K rz y ś  z It> f<> v y )

nastapi od dnia 11 maja 1888 r.

z u p e łn a  w ysprzedaź
towarów i win

z e  z n i ż k ą  25%»
R ó w n o c z e ś n ie  z o s ta je  z n ie s io n y m  t a k  

b u fe t  j a k  i w y d a w a n ie  p o t r a w  g o r ą c y c h .
D la  s p r z e d a ż y  h a n d e l  o tw a r ty  o d  g o d z .  

10 r a n o  d o  3 p o  p o łu d n iu .  (1157-3 3)

RMera 
woda na zęby i do ust

j e s t  n iezap rzeczen ie  najlepszym  środkiem  na ból 
lębćw  oraz do  utrzymania i rzyuzczeoia 
zębów. T a  oddaw na w ypróbow ana i słynnie 
u zn an a  w oda do  ust usuw a z u st rów nocześnie 
w sze lką  n iem iłą  w oń. 1 flaszka 35 et.

R . T U d i l e r ,  aptekarz 
W. Hosier's Nachfolger 

w Wiedniu, I ., Regierungsgasse 4.
T y lk o  p r a w d z i w a  w K r a k o w i e  u E. S tock- 

m ara  ap tek ., A. S ied leck iego  a p tek ., W . R e d y k ; 
a p te k . : w J a ś l e  u R om ualda P a lc h a , apteka, 
w K o ł o m y i  u W. D ąbrow skiego . (502-11-)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ iyaanc t  n o w e ,  sprzedaje po najtańszycl 
eonach tytko • .  B ergrer w W ie d n iu ,  K ra-  
b e a ,  B r b a a e r t t r a i i e  lO .  [1094-138

Katalogi darmo i opłatnie.

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

b e z  sprężyny na 
ciele ze sprężyną.

T e całk iem  now ą kon- 
s tru k cy ę  o p asek  'p rz e  
p uk linow ycn  ze sp ręży ­
n ą  m ogę każdem u c ier­
p iącem u na r u p t u r ę ,  

k tó ry  naw et najcięższem  i na js ta rszej*  c ie rp ie­
niem  je s t  d o tk n ię ty  i z a ję ty  je s t  cięż.Wą pracą , 
spoko jn ie  ja k o  najpewniejszą, najprak­
tyczniejszą i najwygodniejszy opaskę 
przepuklinową, p rzez  w szystk ich  słynnych 
lek a rzy  chlubnie uznaną, jak n a j lepiej polecić.

Jed n o stro n n a  sz tu k a  5 złr. 50 c t . , dw ustronna 
sz tu k a  10 złr. P odanie  m ia ry : 1) O bjętość około  
b io d er w  centim . 2) G dzie leży  ru p tu ra ?  po le ­
w ej, p raw ej stronie, lub  po obu stronach . 3) W ie l­
k ość  ru p tu ry  m niej więcej n. p. w ielkość ja ja  ku  
rzego, gęsiego, pieści i t. p. [315-i3-35,

0. NEUPERT Nachfolger,
f a b r y k a  b a n d a ż ó w

ir  H it-d n i u , / . ,  ( i m  hen  N r. 2 9
(im In n em  des T rattnerhoffes).

R o zsy łka  pun k tu a ln ie  i d y sk re tn ie  z illustrow . 
opisem  u ż y c ia  za zaliczką.

VICHY
Z A l i l l A D  K Ą P I E L O W Y

(F ra n c ja , departam en t de  1’AUier)
WŁASN0SC RZĄDOWA FRANCUSKA

A d m in is tracy a : w P a ry ż u , 8 , B oulevard  
M ontm artre.

Pora kąpielow a
W Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd. 
Corizlen od 15 maju do 1K września 
te a tr  i konoerta  w Casino. M uzyka w parku, 
czy teln ia, salon d la dam , sa lony  do g ier, kon­

w ersac ji, do g ry  w bilard. (618 3 8)
Koleje że lazn e prowadzą do Vichy.

umpen
a l l e r  A r te n  fttr hSnsllche and  
Sffentl. Zwecke. Landwirthschaft, 

Baaten and Industrie.
N o iih o ił*  N ach  dem Bower-Barff-Patent- 
l iD U I lc l  I • Inoxydations -Yerfahren

I T  Inoxyd irte  Pum pen ' t i
•Ind ro r  Boat gesctatttmt.

aagen
n e u e s te r , v e r b e t s e r t e r  C o n stru o tlo n en .

Decimal- Centesimal- n. Lanfjewiclits-
DpnoVonWOGfron aQ8 ®°*x u- Ei**n, tur Handel*-, Dl Ublull f! dd^OU Verkehr*-,Fabriks-, landwirth- 
■chaftliche and andere gewerbliche Zwecke. Per- [ 
lonenwwgen, Waag*■ f. Hxitigtbraaeh, Viebiriagei.
Commandit-Gesellscbaft fur Pumpen und | 

Maschinen-Fabrikation.

(NrH
ói-H
ÓCMCD

Katalog#
I gratia and franco. W. G A R V E N S , Wien, I., Wallfischgasse 14. K.talog. 

gratis and frineo. I
Za beiiehen darch mils reip. Maschinsn-, Eisenwaaren- etc. nandlangeń, tschnischen and W&sserTeitaDgs-Gssch&fts, Brunnsnbsa-Untsr- 

*1*. B u Htluit iuidrtcklicb O m e u ’ in o zy d irt. ł*aiupen, reap. " ---------- ' —Kar vena’Waasen.

I

Zarząd fabryki wyrobów glinianych 
i cegielni parowej

Haur,yeego Barn d i  a
i / -  Ł A G IE W N IK A C H  p o d  K R A K O W E M ,

zawiadamia P. T. inżynierów, budowniczych, architektów i właścicieli 
domów, że zaopatrzył skład we wyborowe p i e c e  kaflowe kolorowe 
i białe, kominki i kuchnie własnego wyrobu. —  Staraniem zarządu 
będzie: przez dokładne i praktyczne ustawianie pieców przez zdol­
nych i doświadczonych zdunów i punktualną dostawę, usunąć powód 
sprowadzania kafli z po za granicy kraju naszego. (822-11-12) 

Zamówienia na ceg łę: maszynową, ręczną, formową, dachówkę, 
dreny i cegłę ogniotrwałą, przyjmuje kantor fabryczny przy młynach 
parowych w Podgórzu. Zarząd.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXK

Handel hurłowny win p. f. Vincenz Schuth
w  Villany (w  W ęgrzech )

załołony r. 1872, 
poleca swoje kilkakrotnie odznaczone

wina czerwone i białe własnego chowu.
Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości.

C e n n i k i  d a r m o . (383-13 33)
AAAAAA AAAAAA AAAAAA- AAAAAA AAAA A A AAAA AAAAAA AAAAAA AAAAAA AAAAAAXXX XXX XXX XXX XX XXX XXX XXX XXX XXX

Krajowy zakład leczniczy

ohitsch-RSouerbrunn
w STY R Y I. 

s ta c y a  k o le i P o t. P o lt sc h a c b .

■.... . . . . . . . . . . . " T
Pora trwa od maja 

do października.

Tempelquelle #  Styriaquellc.
Od w ieluset la t słynne 

szczaw! ki w poł. z solą glaubcrską.
Zakład picia wód i  kąpielowy leczniczy, 

wodolecznica, kuracya źftyczna itp.
G łów nie w skazane 

w chorobach przyrządów (ranienia.
W Y G O D N Y  P O B Y T .

PR O SP E K T A  DARMO PR Z E Z  D Y REK OYĘ.

Z pow odu obfitości gazu  
k w a m  w ęglow ego

T e m p e lq u e l l e  | tak że  ba rd zo  w yborny 
d y e t e t y c z n y

napój, a z winem lub sokami owocowemi zmięszany 

najprzyjemniejszy napój orzeźwiający. |

Oba zd ro je  do  nabycia  we w szystk ich  znacznych  handlach  w ód m ineralnych w państw ie  
au stry ack o  - w ęgiersk iem  i w d y r e k c y i  w S a u e r b r u n n .  [362-4-14]

Do I c z e r w c a  i od I w r z e ś n ia  taryfy m ie s z k a ń  z n iż o n e  o 2 5 ’/ .
HĄIMEI.E

K I I J P I N J - T O P Ł I T K
w Hroacyl, od leg łe  od .tary! Kuho v-Krupinu-TU|»litz hnlrl Czakatlmrn-Agrnni 
(Xtitorin) l gori/nę o ln n tlr  1 kwietnia. Horn trava do knńra października.
30 do 3 5 ” R , ciep łe kąpiele znane z nadzw yczaj n rj siły  lee re  ia w g-ośccu. reum a­
tyzmie, w nas ęt,8f»»oh t-nr ż w g-iśceu b-oder n 'w ra lg iiu b , chorobach saćm ych i z ran, 
prirwlt k łej clioroliie Brląthu. porażeniach, itd . Z akU ^ posiada  k ap ie ’e basenowe, 
pasówki do narlerań oddzielnych natryskowych, m ięsicnie, elektrykę. Rów i ż 
o l p o w i a d a a  w szelkim  w\ m a g a i i m  g  xwesnyiu mieszkania, re.tnuracye zh salonami 
o lil.d o sem l, kawiarnlanemi i bilardowemi, salon leczniczy, muzyka, biblio­
teka itd. Hodróż przez W iedeń lub przez Huriapeszt lub przez Tryesf. P o czą­
wszy od dnia 1 ma-a c>>dzi< nn e p łą  ze  i ■ om nibus m p o tztow ym  z n eo g r-u ic  oną  lic ba  osób 
pom iędzy K rap iua T ó p litz  a stacya kolei l*ttlt<chach. O djazd z FfVcsthach o godz. n ’/, 
zrana, cena przewozu od osoby 3 ztr. B liższych w iadom oś i udzi. 1 > d y reacy a  i b>ktr 
kąp ie low y I»r. Józef tt  elogerl lam ż \  B ro szu ry  p kąp ie lach  są  do na*ycia w h s i ę g s r n b c '  
a p ro sp ek ta  w D yrekcvi. [899 3-3J

Hropina ■ TUplitz, w kw ie tn iu  1888 roku.

^ B 5 2 5 Z 5 Z 5 Z n ? Z 5 ? 5 ? 5 Z ? 2 .T C 5 e 5 2 5 2 5 2 S 2 5 2 5 2 5 Z  SHS2 W 5B 5E5H SH Sa52S2S?5B SH SE5B SH SH 5^

- P O R Ę C Z E N I E  P R A W D Z IW O Ś C I  |
naszych  od  37m iu ła t p o d  względem doskonałości i  skuteczności  jjj 

^  b ardzo  chlubnie uznanych  szczególności: S

l Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, |
najpow szechniejszy  i najpew niejszy  śro d ek  do konserw ow ania  i czyszczen ia  zębów  i dziąseł,

w V, i V, paczkach  po  70 i 35 c.

Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe
n a j s k u t e c z n i e j s z y  na  ta k  niem iłe p ie g i,  w yp rysk i, p ęch erzy k i, łu p ież  i inne n ieczy sto śc i 
s k ś r n e , t u i z i eż  na k ru ch ą , su ch ą  I ż ó łtą  c e r ą , zarazem  doskonałe  m ydło to a le to w e. Z apieczę­

tow ana paczka 42 c.
D r a  B ering u l e m  olejek  na w ło sy  z korze­

ni Z iół d la  w zm ocnienia i ko->si rwowan*a 
w łosów  na b ro d z ie  i g ło w ie , flaszka 1 z łr 

P ro feso ra  BraLJndcim r o ś l i n n a  pomada 
l i s k o w i ."^o d n o si p .jiy sk  i g ibkość  włosów 
i nadaje  się  za raz tm  do u trzym ania  p rze­
dzia łu  we w ło sa c h , w o ryg inalnych  sz tu ­
kach  po 50 c.

Balłuinlcznc mydło oliwne odznacza
się swem 
działaniem

l*r» Berlngniern arom at, w yciąg  koronny,
j a a o  w yborna woda perfum ow a i do mycia, 
w zm acniająca i o rzeźw iająca ciało, w oryg . 
flaszkach po 1 z łr. 25 c. i 75 c.

Urn Hartwnga pomada z io ło w a  d la wzm o- S' 
cm eula  i oZ yw itm a p m o stu  wł sow, w zapie- 10 
czętow anych i w szk le  stem plow anych słoi- |0  
kach  po 85 c. {g

Itra Harinnga olejek  z kory ch in owej dla 
konserw ow ania  i up iększ  n ia włosow, w za- 
p  eczętowany< h i w szkle stem plow anych 
sło ikach  po 85 c. (1032-2 10)

ożyw iającym  oraz  konserw ującem  
i na git k o ść  i m iękkość cery , w 

paczkach  po 35 c.
H r n r l  Leder balsam iczn e mydło z olejku o rzech ó w  z iem n ych , sz tuka  po 25 c en t., 4 sz tuk i 
w ""je3ne)"^)acźce80 cnt. Po leca  się  szczegolm ej ua chropaw ą i p o pękaną  skórę  i d e lik a tn ą

cerę, osobliw ie ko b ie t i dzieci.
Jedynie sprzedają po  pow yższych cenach oryg . w Hraknwiei pp . W . R e d y k  

a p te k .,  L e o n  R o s n e r  a p t-k ..  F. S o b i e r a j s k i  ap t. k. i J ó z e f  R u d n i c k i ;  w B IA Ł Y :
E. K eler a p t.;  w B R O D A C H : W ilhelm  L an d esb erg  apt. i Ad. L a te in e r a p t . ;  w BRZEŹA- 
N A C H : B. F ad en h ech t; w C Z ER N IO W C A C H : Ign . S chn irch ; w DROHOBYCZU: W ik to r 
K azka, a p te k .;  w G R Y B O W IE: A lo jzy  M uszy ń sk i: w JA R O S Ł A W IU : W . Rohm , a p te k .;  .

. w KOŁOM YI: K. L ad e n , apt. i E . S ten ce l; w KOPYCZV ŃCA CII A. Maks. R ed er, a p te k .;  JO 
n  we L W O W IE : P . M ikotasch ap  . Zyg. R ucker ap t., J . R eiser apt., A Sklep iiisk i ap t., J a n  j{] 

f t  W iew iórski a p t.;  w  L ISK U : M oszczeński a p t.;  w NOWYM SĄ C ZU : W  F ilip ek  a p t. ,  R  Ja -  “ J 
k u t 'o v sk i ap t.;  w PR ZEM Y ŚLU : Ed. M achalski: w R A D O W C A C II: K arol G . D eu tsch er; 
w R Z ESZO W IE : Ign . S ch a itte r i S pó ł ; w S E R E C IE : J . D em pniak ; w SO K A L U : E. W y- 
soczański a p t. ;  w S T A N IS Ł A W O W IE : J a n  M acura ap t , A d o lf B e ill, ap t. i A lbin  Am iro- 
wicz a p t. ;  w T A R N O PO L U : F ranciszek  Jam rogiew icz a p t.;  w T A R N O W IE  H. W i rzyck i 
i P io n , S t. Paw łow ski ap tek . ni

BHj Przed  naśladow aniam i Itra Borchardta inydła ™ 
zlotowego i Itra buin de Boutemarda pa- nj 

n »ty do zębów, ostrzeg am y  nin ie jszem  Szanow nych k u p u jących  usilnie. H

u  lła> iitond A c  Co. w  ller liiiie , c. k. w łaściciele przyw ilejów . j  
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Ostrzeżenie!

Rządca ekonomiczny
z dw-udziestoletnią p ra k ty k ą ,  k a w ale r, w sile 
w iek u , w ład ający  jeży k iem  polskim  i n iem iec­
kim, z dobrem i św iadectw am i, poszukuje  posady, 
k tó rą  każdego  czasu p rzy jąć  m oże. — O ferty pod 
adresem  : Tekla Oziedzicka poste  restan te  
Kołaczyce. [1078-2-2,

Bonne allemande possedant la 
langne fran- 

ęaise dćsire une place. (1127 2-3)
I t  fine N eisse O. S .  poste restante.

K oński ząb
am ery k ań sk i i V irg in ia!, n a ń  nie św ieże i pew ne 
z o sta tn iego  zb io ru , lOO kil > w raz z w orkiem  
I S  złr., 5 0  k ilo  O złr., 3 5  k ilo  5  złr., I  kilo 
3 5  centów  — poleca (1122-2-10

J
sk ła d

Bulsfewfcz,
nasion w Bochni.

Strażacka drabina  
do posuwania

nowa, na  4 kołach, 12 m etr. w ysoka, na  3 l i r z i  
ob słu g i, k o m p 'e tn a . Jest bardzo tanio do 
sprzedania u 15d. Tl ar Im na . Inżyniera 
we Lwowie, plac B ernardyńsk i. (607-5-6)

Zarząd dóbr Diament
potrzebuje zaraz kontro-
l o r « * .  człowitka starszego, energ i­
cznego, kawalera, z pewną rutyną go­
spodarczą. Zgłoszenia z dołączeniem 
świadectwa przyjm uje, poczta S i e d l i  
SZOWice. (1056-2 3)

" d o m  m u r o w a n y ^
suchy, o 7 ubikacyacb z stajnią, wozownią 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo 
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h .  

(723 14-30)
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P ap ier h losetow y 15 c.
1 1  S c h o ś t w l e n e r  t a p l e r f a b r l k
•  | Wian, VII., Kaiterttraste 76.
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W H O
w 5 litr. bary łkach  op ła tn ie  z b a ry łk ą  za zaliczką 
pocztow ą: Ofner czerw one 5 litr. 2 złr. 50 cnt., 
dalm atyńsk ie  czerw one 5 litr. 2 złr. 70 c., kar- 
ł -wi k ie  czerw one n a tu ra 'n e  słodk ie  5 litr. 3 złr. 
70 c., badaczońskie b iałe sta re  5 litr  2 z łr. 70 c.. 
R u ste r Ausbruch n a tu ra ln e  słodk ie  5 litr. 3 złr. 
50 c., to k a jsk ie  f< rm  ntow ane 5 litr. 4  złr. 50 c. 
Przesy łk i ko lejow e w beczkach 18 litr . po  zni­
żony. h cena h. lierschnfil. W einUellerel 
W i e n ,  Ottakring, Hanptstr. B .  (673-6-7)

Prawdziwe węgierskie

naturalne wino
rozsyłam  za zaliczką w beczkach  od 10 litr. wzwyż. 
D obre sta re  wino stołowe białe litr  po 24 cent. 
w yborne 1872 ro k u  „ „ „ 28 „
Riesling 1872 ro k u  .  „ „ 35 „
Moorer 1868 roku  „ B „ 50 „
Ruster Ausbruch tłu s ty  s łodk i „ v n 75 „
Wina czerwone najl. ga tunk . od 25 c. za b tr  wzwy ż, 
śliwowicę praw dz. syrmijską od  70 cnt. do  1 złr.

20 cnt. za  litr, 
borowiczkę (jałow cow kę) trenczyńską i d  80 cnt. 

do 1 złr. 50 cnt. za litr.
Beczki policzam nąjtaniej po c e n i e  k o s z t u  

i przyjm uję  napowrót  opłatnie tuta j  ko le ją  w do- 
biym  stanie po  policzonej cenie.

R estau ra to rom  p rzy  zakupnie  najm niej 100 złr. 
opuszczam  p rzy  znaczniejszych zam ów ieniach 
w ięcej. — P rzy  zam ówieniach proszę o dok ładne  
podan ie  stacy i kolejow ej. '  (1030-3-)

1st* S p i t a e r ,  w łaściciel w innic i piw nic 
w P r e s z b u r g u  w W ęgrzech

Środek na odgniotki)
tynktura HERALYN aptekarza 
ftchnehla, usuw a za  p o ręk ą  i bez bólu 
w k ilk u  dniach w szelk ie  o d gn io tk i i zg ru ­
b ien ia  skóry . Cena V, flak. 60 ct. % flak.
1 złr., po cztą  10 ct. w ięcej. Jed y n ie  pra- 
w d z i w y w S t .  G eo rg ,-  t p»t l i eke  
w W iedniu , V ., W im m ei g as-e  L. 33. Sk ład  
W Krakowie u ap t. E. W lock mara. 

(370-12-20)

najsilniejsza solanka jodo-bromowa w Galicyi,
oddalona o 60 k ilom etrów  czyli o 8 mil od  K rak o w a , posiada  cz te ry  ź ród ła  analizow ane przez
profesora D ra O lszew skiego i ś. p. A leksandrow icza chem ika, dostarczające  dosta tecznej ilości 
w ody na kąp ie le  i do picia. Z ak ład  ten  m a 24 dobrze  u rządzonych  łaz enek  z w annam i m etalo- 
w em i, sta łą  a p te k ę , lek a rza  w m iejscu , sól jo d o w ą  w łasnego w y ro b u , rów nie  j a k  i wo d y  m ine­

ra ln e  zam iejscowe.
M ieszkania różnej obszerności w ilości 250 , są  Dależycie um eblow ane, dw ie trak ty e rn ie , 

sala  na  reun iony  i d ru g a  do  czy tan ia  g aze t, s ta ła  m u zy k a , fo rtep ian , p ieczyw o w yborow e, sk lep  
tow arów , poczta, s ta c ja  telegraficzna, osobne łaz ienk i rzeczny  h k ąp ie li, tu sze  i g im nastyka.

K o le ją  transw ersalną  z K rakow a sta je  się  w pięciu godzinach  na m iejscu stacy i w R abce, 
a  z tam tąd  w pięciu m inutach om nibusem  w Z akładzie.

W skazania. W ody rabczańsk ie  na  podstaw ie  uznania przez kom isyę balneo log iczną 
w K rakow ie co do ilości sk ładn ików  chem icznych, ja k  > trzec ie  m iejsce zajm ujące m iędzy w szyst- 
kietni w E u-op ie  znanem i w odam i sw ego rodzaju  okaza ły  się w p rak ty ce  bardzo  sk u te cz n e : w zo ł­
zach , w ysypkach  sk ó rn y c h , b iedni y, w o lach , w ypocinach po chorobach z ap a ln y c h . w chorobach 
chronicznych kobiet, now otw orach, gośćcu, zakażen iach  krw i, nieżytach , gnuśnem  traw ien iu  i t. p.

W y so k ie  po łożen ie , św ieże g ó rsk ie  pow ie trze  łag o d n e , sp rzy ja  chorym  na n ieży ty  płuc, 
n iedokrew nym  i osłabionym .

Sezon trwa od 1 czerwca do 30  września.
M ieszkania p rzez czerw iec i od  d rug iej po łow y sie rp n ia  o trzec ią  część tańsze .
R o zsy łk a  w ody uskuteczn ia  sie w  p akach  o 32 flaszkach po  cenie 6 złr. 50 c n t. ,  zaś  soli 

jodow ej w paczkach lub sło ikach jed n o k ilo w y ch  po  cenie 1 złr., ługu  flaszka 25 cnt.
W szelk ich  o b jaśn ień  co do m ieszkań  udzie la  [1064-2 3]

Inspekcya Z ak ładu  tc Rabce.

p A J L E P S Z E  K 7 d O W « 1
X  z prawdziwej bibułki Hcublon Cawley & Henry w Paryżu 

i prawdziwei bibułki Mais Abadie w Paryżu
czworakiej wielkości (Nr. 2 cienkie, 3V4 średni o-grube, 4'/„ grubsze, 6 n a j­
grubsze) po 2 złr. 50 c. tysiąc, a pudełko po 500 1 złr. 25 c. (986 4-10)

Gebruder Kellner, Wien,
K ohlm arkt 1, „ztim Ilusarcn**.

tF R A i C I i K E H  T I T L
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

W O E R  N IE  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy­
prawy i kostiumy łiberyjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (1017-19-25)

Skład założony w roku 1843.

C k. p a ten t, h ig ieniczne p re p a ra ty  d la  racyonaln . p ielęgnow ania  ust i zębów
Dra med. €. IB. Fabera

przybocznego  d en ty s ty  ś. p. cesarza  M aksym iliana I., kaw alera  leg ii honorow ej itd . w W iedniu .

E u c a l y p t u s  e s e n e y a  do u s t
o d zn a c zo n a  18 78  w  P a ry żu . Naj racjo n aln ie jszy , n a js iln ie jszy  ( 7 8 /  sku tecznych  części sk ładow ych! 
uznany hig ieniczny p rep ara t do p ielęgnow ania  ust, z w a lc z e n ia  n ie m iłe j w on i, zachow ania zębów, 
ochronny śro d ek  p r z e c iw  w sz e lk im  c ierp ien io m  s z y i itd . D la dzieci do p łukan ia  p rzed  i po szkole  
jak»  śro d ek  och ron n y  p r ze c iw  b ło n icy  bardzo  po lecenia  g  dny. D la o d w an ia n ia  pokoi, g d z ie  s ą  ch orzy , 
n iezb ęd n a . Z aprow adzona w ces. nadw . szp ita lach  1 zak ładach  leczniczych przez  c e s .  rosy jsk i rząd  

w edle rozp. m in ister d epart, lek. z 28 styczn ia  1*81 r. L. 681. C en a  flak on u  I z łr .  2 0  c e n t .
S p e c y f i c z n e  m y d ł o  do  u s t  , , P u r i t a s “ .

0 d  daw na słynny  i jed y n y , ju ż  1862 r. na w ystaw ie pow szechnej w L ondynie m ed a lem  odznaczony, 
poniew aż n a jd e lik a tn ie jszy  i n a jsk u te c z n ie jsz y  p rep a ra t do p ie lę g n o w a n ia  u st i z a c h o w a n ia  zęb ó w .

C en a  p u d ełk a  I z łr .  ( I 14' 5 ’)
Poręczone Puritas szczoteczki do zębów

z p rasow anego  bukszp an u  i chem icznie odtłuszczonych szczo cn , po  50 cent.
S k łady  w K rakow ie u W. Fenza, J .  F . F ischera  i M. H orow itza, w Nowym  S ą c z u  u  apt. W . F ilip k a

i R. Jakubow sk iego .
(Słówny skład rozsyłkowy w  W iednia , I ., Bnaernmnrkt Nr. 3.

Kąpiclc Aro§i I lllersdwrf
400 m etr. n  poziom  

m orza , u  stóp  
A  I t r a t e r . Gr o s s  l i

jiiż od 300 la t je d .  I  K  
t-łyn. kąpiele siar- H  
czane m o r.2 9 ” C.

stacya m oraw. ko lei g ran icznej, 
poczta  i te le g ra f  po ra  od p o c z ą t­

ku m a ja  do  k oń ca  września. 
Zdrój Elżbiety i Maryl do kąp ieli basenow ych, w annow ych, n a tryskow ych , p a ­

ro w y ch , m ułow ych i igliw iow yeh na reu m a ty zm , gośc iec , c ie rp ien ia  n erw ow e, po iażen ia , 
b jle sn e  blizny, w ypociny, rany i w rzody, choroby  skórne  i kobiece i t. d.

ĘdróJ Karola. Ł  godny  alka li zn o -sa lin icz n y  zdrój do p icia 10” C. na naw ały , 
cierpienia h e m o ru d a ln e , o tłuszczenie, p rzew lek ły  n ieży t żo łąd k a  i k isz e k , kam ien ie  żółcio­
we, żó łtaczkę, c ierpienia nen-k  i pecherza. (989-3 3)

Kętyca ota cza i mleko krowie w yborne na n ieży ty  k rtan i i płuc, rozpoczynającą  
się  gruźlicę. Z( łzy , n iedokrew ność i inne osłabienia. W szelk ie  wody mineral., apteka.

Biblioteka i w szelkie  w iększe dzienniki. Muzyka kąpielowa 2 razy  d z ien ­
nie. — Lekarz kąpielowy l»r. med. Lorenz c rd y n u je  p rzed- i po  p o łudn iu  w zak ładz ie.

Z ak ład  ro zporządza  lu  znem i zdrów, i ta t iemi m ieszkaniam i. W  tym  w zględzie tudzież  
o p rzysłan ie  b roszur, p ro sp ek tó w  i innych o b jaśn ień  na leży  sie udać do zarządu kąpieloaa-.

y  Q » »  3 0  L * T  r g N A N F .  t W

Bergera leczn. V 1 Y D L O  S M O Ł O W C O W E .
P rzez  płynnych 1< k a rzy  polecone, byw a używ ane praw ie w e w izy stk ich  p a ń .tw ach  E u ro p y

św ie tn jm  sk u tk iem  na W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszcząoe się  liszaje, św ierzb, ftru p y  i p a so ż /tn e  w yrzuty , tudzież  na 
czerw oność nosa , odm arzniecia, pocenia nóg, łupież  na g ł iwie i brodzie. — Bergera inyd-rn 
■nołow cowe zaw iera JO / im ołow ra drzewnego i v y ió ż n ia  się  znacz­
n ie  m iędzy  wszelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w handlu  Celem ochronie­
nia się p rzed  fałizowaniam l należy żądać  w yraźnie Bergera mydła ■mo- 
łow eow ego i uwazt ć na  w ydrukow any obok  znak  ochronny. W  uporczywych 
cierpieniach skórnych używ a sie zam iast m ydła sm ołow eow ego skutecznie 
BKRiaER.t M l IIŁ l SIIOŁOWCOWO SIABCXANKfiO.

J a k o  łag o d n ie jsze  mydło im ofowcow e do usunięcia w szelk ich  IVIECIBYSTOSCI 
CKRfi na w y rzu ty  sk ó rn e  i na głow ie u d z i e c i ,  t u d z i e ż  ja k o  n iezrów nane m tdło  do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy BEHUEHA GLICERYNOWE JIYIHiO 
SMU-KiW ITfOW E zaw ierające 3 5 /  g  ice ry n y  i de lik a tn ie  pachnące.

Cena sz tuki  każd eg o  ga tu n k u  39 cen t .  w raz  z b ro sz u rę .
Fabryka i głów na rozsyłka i (w. H eli &  fom p. »  Opawie,

Składy w Krakowie m ają pp. a p te k -rz e  : vV. R t d y k ,  W . B o rk o w sk i, E. S tockm ar,
K. W  S 'n iew sk i F  S jb ie ra ’sk i ,  P. K rokiew icz R. W i!czyń*ki; w W lellczcei B. M ic z .ń sk i; 
w Bochni i M. Gat.ty; w Tarnowie ■ L. C h o d aek i; w Bzeazowiei A. K arp iń sk i; w llio- 
wyin Sączu i R. Jak ubow sk i W. F i ó p e k ;  w Starym Sączu i J .  M a c u iń ń ik i ;  w Chrzano­
wie: F. W ło c k i; w Oświęcimies A. Pol c ze k ; w Żywcu: J . H erdbczba, L. G aff; w Y% a- 
dowicach: S. K urow ski; tlt lej  we  wszystkich aptekach (galicyjskich. (509 5 18)

Osłabienie mezkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
Dra W runa

P R O S Z E K  P E R U W IA Ń S K I
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)..

P ro szek  pe ruw iańsk i  je s t  jedynie  i wyłąoznie na  to  odpow iedni, 
ab y  zapobiedz każdem ii os łab ien iu  części rodnych i płoiowyoh, i tym  
sposobem  usunąć  u  mężczyzny^ os łab ien ie  męzkie ( im po tencyę) ,  a  u 
ko b ie t n iep łodność .  R ów nież je s t  n ieocenionym  środkiem  leczniczym  

we w szystk ich  zboczeniach ustro ju  nerw ow ego, w o s łab ien iach  spow odow anych w sk u tek  
s t ra tv  soków i k rw i ,  a szczególniej w osłab ien iaoh  męzkich w sk u tek  wyuzdań, sam o ­
gwałtu  i nocnyoh polluoyj ( ja k o  jed y n y ch  sku tków  o s ła b ie n ia ) ;  rów nież we w szystk ich  
o h o ro b a ch  ne rw ow ych ,  j a k :  osłabieniu  zm ysłów , u trac ie  siły  ciała, bo lach  w k izyźach , 
p iersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu , m elancholii, uporczyw em  zatkan iu , nerw ow em  d rże ­
n iu  rą k  i nóg, n iedokrew nośc i i t. d.

Ż aden  ś ro d e k  znany w medycynie nie wyleczą ta k  pewnie  i z u p e łn ie  w powyż­
szych c h o r o bach ,  jak  Dra W runa p ro szek  p e ru w iań sk i ;  n ieszkodliw ość  poręczona .  

m r  C ena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z ł r .  50 ont. 'VfcD 
S k ład y  w  Krakowie u trzym uje W . R edyk a p te k .,  w e L w ow ie S. R ucker, 

w  C zerniow cach J. G oliehow ski.— Sk ład  cen tra ln y  i rozsy łkow y  m a Al. G ischner ap tek .
zur W eilbu rg  w Badcn (W cik ersd o rf) pod W iedniem . [134-17-20]



CZAS z Niedzieli 13 Maja 1888. 6

Książki do nabożeństwa
w ozdobnych oprawach zagranicznych w jucht, 
plusz, aksamit, masę kam ienny, perłową konchę 

i kość słoniową, 1088-3 '
nadeszły świeżo w wielkim wyborze d

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D ra  W  Ł A D . M IŁ K O M  S K IE D  

w K rakow ie  (ul. św. Anny Nr. 2)

Ogłoszenie konkursu
L. 16375.   [1047 3

Z początkiem  roku szkolnego  1 8 8 8 /9  
nadanych będzie 8 ga licy jsk ich  m iejsc  
funduszow ych w c. k. wojskowych za 
kładach w ychowawczych.

W arunki przyjęcia ogłasza się ró 
wnocześnie w „Gazecie L w ow skiej4 
i za pośrednictw em  w szystk ich  szkó  
średnich.

Term in do w noszenia podań do W y 
działu  krajowego upływ a z dniem  3
m aja 1888 r.

Z Wydziału krajowego
Ki ólestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.

W e L w ow ie , 27  kw ietn ia  1 8 8 8

ZAKOPANE
Zakład przyrodoleczuiczy na K l e  

m e n s ó w c e  w Zakopanem , urządzony  
na sposób R ik lego  nad jeziorem  W el- 
d e8 , gdzie  obok zw ykłej hydroierapii 
zaprowadzone są kąpiele parowe w łóż  
kach, tudzież i słoneczne (helioterapia  
Tróez tego w ykonuje się  w zakładzie  
w edle rozkazania leczn icza  g im nastyka, 
m ięsieni" , ortopedia i e lek troterap ia .— 
Od 2 0  maja zakład otw arty. (1087-2-3)

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i kierujący lekarz zakładu

najwyborniejszy środek
przeciw

wszelkim owadom
działa rzeczywiście z zadziwiającą 
giłą i wyniszcza znachodzące się o- 
wady szybko i pewnie w taki spo­
sób, że n a w e t  ż a d e n  ś l a d  u l e  

p o z o s t a j e .  [870 3-] 
N ahży zważać dokładnie:

Co w otwartym p a p i e r z e
ważą, nie je s t n i g d y

„ szcze g ó ln o śc ią  Z n c h e r ln " . 
Do nabycia p r a w d z i w e  I t a n i e  t y l ­
k o  w  o r y g i n a l n y c h  f l a n e r i h a r h .

Główny skład ma:
J. ZACHERL

w Wiedniu, I. Goldschmiedgas. 2.
Mają na składz:e p p .: 

w Krakowie t
Stanisław Feintnch,
M. Jawornicki,
F. Kralewsk' aptek.,
J . Barberowtki,
Amon Suski,
Jan  Janiga,
Leon Rosner apt.,
Fr. Len' rt,
F J ip  E ile,
Wilh Fenz,
F. Gralewski,
K W iszniewski apt.,
F. Sobierajski,
J  Fr. F  set er,
Józef Kulczyński,
M. Karaś,
J. Wentzl,
J . Kosz,
p . Krokiewicz a t.,
Poręb  ki & Zimh r.
And. Srhu za spad 

kobierey,
Emil H eydtr,
Edward Fuchs,
W. Krzysztofowicz,
F. A. Grigar,
H. Kretschmer,
M. Gohlwasser;

w B i e c z u  :
Wilh. Fuska a p t . ;

w R o r l i n i  ■
M. Gatti,
J- Michnik;

w H u k o w s k u i  
Jan  Bachmann; 

w C l i y r o w i e i
Jan  Strzelecki,
Karol Lewicki apt.; 
w J a r ° . ł a w | u  J

J .  L .  W z y m a ł a  W i  
słdckij 

Józ Rohm apt. 
jńz. Kras cki, ’
Jan  K rem pa,’
H. Kaufniaun ; 
w » o w .  S ą c z u >

R Jakubow sk i; 
w Oświęcimiu:

St. Polkowski,
Bernard Barber jr.,
I/,ak Sadger,
E. Gottselig; ____
S C  Na prow in) i uwidocznioi.e sa kładv 
S B a c h e r l i n u  p r a w d z i w e g o  praez wy 

wieszone p l a k a t y .

w Podgórzu i
J  S-akalswi apt., 
W iktor Schuh; 

w Przemyślni 
Z F. Kalicki apt., 
Wład. Nahlik apt., 
Janow ski & Strzy- 

gowski,
A. Mańkowski,
G. Sirop,
E. Krug,
M Krug,
Maier Os. Gans;
w Radomyślu: 

J. M artyński; 
w Sędziuowiet 

Jan  M izerski;
t w ®f r y J u sLeon G artner,
Leehicki & Koster- 

kiew icz,
W. Komorowski apt. 
Chaje N m senblatr; 
w Rzeszowie t 

J . Schaitter & Co., 
Ed G. Nengeb uer, 
A. Karpicki apt.,
B Za barski. 
Stanisława Pion,
St. Juśkiewi.iz,
S. Blumenberg;
w Tarnow ie i 

W. Mibd er i S tó ł., 
Tadeusz Scbarff,
H. Kijas,
St. Pawłowski apt., 
F  Leszczyński,
H. Wi rzycki,
H. W ittmayer,
Jakób Sehenki 1,
M u del E srie l; 
w W a d o w i c a c h  i
F. « u rz )ń sk i,
T. Głębo' ki,
A. Krzyszt. t irsk i;

w W irl irz re :
L. W m dakie»i z, 
Franciszek Ki in;

w Ż y w c u :
A. Pawluszkiewicz, 
Herdliczka a it .,
A- W ańka 
Emil Heydn.

DLA PALĄCYCH!
Zadziwiającym postępem nowszych czasów “ są niedawno wynalezione i za pomocą 

maszyny z najlepszych francuskich bibułek do papierosów H i z  i J i a K i  przez A b a d i e  
w P a r y ż u  wyrabiane hilzy do papierosów bez sklejania, które zaopatrzone są tylko po 
obu brzegach bibułki do papierosów prasowanym falcem, prz<z co odpada dotychczasowy 
niemiły i zdrowiu szkodliwy smak gumy, który  mają wszelkie inne hilzy papierowe. Nowe 
hilzy papierosowe bez gumy Isystem Abadie w Paryżu) uznane zostały przez pierwszych 
fachowych znawców z powodu swej dziwnej fabrykacyi (zapomocą maszyny) pod względem 
czystością i zalet używanych do tego gatunków bibułek M ia  i łlu Y s  firmy A b a d i e  
w P a r y ż u ,  a szczególniej, że są wolne od chemicznych przymiesz k i gumy, jako  najlepsze 
tak iż hilzy papierowe b e *  gumy ood względem zdrowotnym górują nad wszelkiemi in- 
nemi hilzami.

P a l ą c y ,  którzy przedewszystkiem dbają o swoje zdrowie i chcą mieć prawdziwą 
rozkosz w paleniu, żądają tylko nowyoh hilz papierowyoh b e *  gumy.

Do nabycia w K r a k o w i e  u P .  A .  C r i g a r n ,  Rynek główny linia A—B.
Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w a u  T h e i l ,  M a s i e *

, ( O r n e )  w P a r y ż u  s
G łó w n y  a je n t  i  u t r z y m u ją c y  s k ła d  O skar ttommer te H 'iedn iu , 

/ / . ,  C ze rn in g a sse  Air. 19 . (574-3 )

n a jsk u te c z n ie jsz a  
p rzeczy szcza ją ca  w o d a  go rzk a

ąn ciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierw szorzędnych słyn n ych  lekarzy z powodu 
sw ego pew nego a przytem  łagodnego skutku , dosyć przyjem ­
nego sm aku , a także przy ciągłem  używ aniu bez przykrych] 

następstw . —  Mała dawka.
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-10-15) Dyrekcya w Budapeszcie.

J A N  I H N A T O W I C Z  *
we Lwowie przy nlicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 20, — w Cserniowcach, w Rynkn Nr. 2, poleca swojego wyrobu
zn akom ite  ś r o d k i ,  odszczegó ln ion e Im a  m ed a la m i za s łu g i  

i  Sm a d y p lo m a m i u zn a n ia  n a  w ysta w a ch  k ra jo w y c h  
i  za g ra n ic zn y ch .

P o w ie tr z e  la s ó w  Ig la sty ch  w  p o k o ju !
otrzymuje s ię  przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygieniezne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (845-46 )

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr.

*

-CA*

m
*

m1m

Ostrzeżenie*
Wszelkie weksle lub skrypta, mogące 

być przez kogokolwiekbądż na mnie wy­
stawione, czy poprzednio, czy teraz lub 
w przyszłości, są sfałszowane, a więc ich 
nie akceptuję i nie wypłacam. (1081-3 3) 

Filomena 2o voto Dobrzańska,
3o Toto Bankowa.

Magister iarmacyi, pozostający 
zawsze czas 

[dłuższy w kondycyach i mogący się wy­
kazać najchlubniejszemi świadectwami —  
poszukuje posady od 15go czerwca b. r. 
Adres: K. Tarczyński, magister farmacyi 
w aptece W. Kalinowskiego w Rzeszowie. 

(1082-23)

w k

K W 1 Z B Y  T

złr. 25 

Laska 80 c.

c. k. wył. uprz.

P Ł Y N  P R Z Y W R O T C Z Y
(woda do mycia) dla koni

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek pom ocniczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

K H I Z B T
PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA

dla koni, bydła rogatego i owiec
Uznany jest jako p roszek  p ożyw czy d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b ra­
ku a p ety tu , k rw a w y m  udoju , d la  p op ra w ien ia

m lćk a .
Karilia 11(17 WP73 k ° H l  * b y d t r t  dla szybkiej pomocy
Jiuimtl pUil .nUZlU wynędzniałych zwierząt i dla podniesienia karmy.

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr., w paczkach po 30 c.

Vaseline na końskie kopyto 1 p?kaj,cyra kopy
Kit na kopjla. r,% n» kopyta).
Ces. Ł  uprz. proszek odwaniajm y S ;  it,

do s p a j a n i a  s o l i  n a w o z o w e j .  — 1 paczka »/2 kilo 15 c.,
V2 skrzyni 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 c.

Prnwplr Hlfl ŴIFI w zm ocn ien ia  karm y i szybkiej 
I i UOLuA. UlU Ofl 111 pomocy dla wynędzniałych zwierząt. — Wielka

paczka 1 złr. 26 e , mala paczka 63 c. (1152-1-3)
MfjfHn dn miinifl c h o r o b  *ni s k ó r n y m  z w i e -
JłlJlliU Ilu Uljbia r z u t  d o m o w y  C II, i pudełko blaszane 100 

gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 c.
Prawdziwy do nabycia w K rakow ie  

hurtow nie I częściow o u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Rtdyks, Ad. Siedleckiego, E. Subierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauczyóskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach materya-frów aptecznych: pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krfiutlera, W. Krzysztoftwicza i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabicia we Lwowie 

hurtow nie I częściow o u aptekarzy: panów Piotra Mikolasiha, 
J. Beisera H Blnmenfelda K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego,

J. Wiewiórskiego;
hurtow nie w handlach m ateryałów  aptecznych : pp. F. H.nke

A. Htlbner i J. SpStb.
Dalej częściow o w aptekach I hurtow nie w handlach mate- 
r y a ło w  aptecznych: w Baranowie, Btłzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzeska, Brodach, Brzeżanach, Buczaczu, Bnr-
™ aou0rt i i W1 a  ̂ e> Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo­
wie, Gródku, Horodenee, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jeziorzanach, Kołomyi, 

o88owie, Krośnie, Krcełzowicach, Kattach, Leżajsku, Ł >patynie, Mielcu, Mi- 
knliócacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Odtrbergu, Oświęcim.e, Podgórza, Podbajcach, P. dwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, Ri żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej W.szni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Uh nowie, Ulanowie, W ar.ziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zoo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Celem  zap o b ieżen ia  o m y łe k  prosimy S zan ow n a  
P u b licz n o ść  przy zak u p iiie  za ż a d a ć  z a w sz e  wy - 
robów  l i w i / d y  i z w r a c a ć  u w a g ę  na pow yższy

zn ak  ochronny.
C odzienna p r ze sy łk a  za  pobraniem  pocztow em  
przez C entralny s k ła d  ro zsy łk ow y  w a p te c e  

ob w od ow ej w H oriieiib iingu
F r rn e liz k a  J a n a  lA w lz tly

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków
weterynaryjnych.

Perła K arpat w  Górnych W ęgrzech odległą jes t od stacył kolejowej Tepla- 
Jrenczyn  Cieplice linii doliny W agu 20 minut, z Krakowa przez Bogumin- —
Zylin 9 godzin, ma 32° R. Najlepsze i najsilniejsze kąpiele na "
r e u m a t y c z n o  - g o ś ć c o w e  c i e r p i e n i a ,  posiadają 
wielki, piękny park, wodociąg, dobre mieszka­
n ia , znakomite restauracye i wspaniała 
okolicę. (794-6-10,/

s i a t c z a ^ .
W  tym roku otw artą zosta­

nie pierwszy raz nowo zbudowa- I 
na łaźnia „hammam“ urządzona ze wscho­

dnim zby tk iem , z bardzo gustownemi pojedyn- 
czem i kąpielam i, pod każdym względem osobliwość do 

widzenia. Prawie we wszystkich większych stacyach kolejowych 
można dostać biletów tam i napowrót ze zniżką ceny. — Początek pory 

dnia Igo maja. — [Ilustrowane program y rozsyła darmo z a r z ą d  h ą p i e l o n - y .

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
[również w ie d e ń sk ie j  z zakłada 

M a u r y c e g o  H a y a  
także Józefa Freysingera w Lisku 

dostać można 
w  a p te c e  „pod Głwlazdą**

Konstantego Wiszniewsidego'
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.

(927 4-'

M i

Ostrzega się przed naśladowaniem!
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l l i i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, nlere- 
gularnem trawieniu wogóle. (894 4 6)

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
w aptekach  i  sk ła d a ch  tow a ró w  au tekarsk ich .

D y r e k c y a  z d r o jo n  a  w B ilin ie  (Czechy).

I am zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, iż obecnie otw orzy­
ł e m  ogród handlow y przy 
ulicy W a r s z a w s k i e j ,  naprzeciw 
rogatki miejskiej — i polecam się 
|  nadal łaskawym względom.

Tamże jest m ieszkanie składające 
I się z 3ch pokoi i kuchni, każdego czasu 
I do wynajęcia. (1077-3-8)

■I. M orgenstern .

! S Poszukiwani!!
Dla odbytu nowowynalezionej zadziwiającej 

| pompy ssącej i tłoczącej na wszelkie cele po* 
| azukuje znaczna wiedeńska firma fabryczna 
O d p r z e d a j ą c y c h  ze znacznym rabatem. 
[Sprzedający żelazo i machiny, podróżni, instala- 
[torowie, studniarze, kotlarze, ślusarze, architekci, 
budowniczowie i i. zechcą pisać pod lit. „ H .  H . 

] 0 . “  poste rest. W ien, IX. Porzellang. (968-4-5)

WZOREM I ZNAKIEM OCHRONNYM ZABEZPIECZONA OD FAŁSZERSTW.

J I V L l l l i K A  <*> ( I I  A I  Tl  A A  A 1
S A
O '

W i e d e ń ,  dnia 21 marca 1886 r.
Do Pana Ju liu sza  Sohatiinanna. aptekarza w Stockerau.

Dotychczas niezrównana w swym skutku na lżejsze rozpuszczenie, szczególnie ciężko stra 
wnych potraw , na t r a w i e n i e  i c z y s z c z e n i e  k r w i ,  p o ż y w i e n i e  i w z m o c n i e n i e  cia-Ta. 
Przpz to działa przy codziennie dwukrotnem i dłułej trwającem używaniu jak o  dyetetyczny śro- 
d jk  w wjelu naw et uporczywych cierpieniach, ja k : o s ł a b i o n e  t r a w i e n i e ,  p a l e n i e  w  ż o ­
ł ą d k a .  n a g r o m a d z e n i e  w n ę t r z n o ś c i  b r z u s z n y c h , n i e c z y n n o ż c i  k i s z e k ,  o s ł a ­
b i e n i e  C z ł o n k ó w ,  c i e r p i e n i a  l i e m o r o i d a l n e  w s z e l k i e g o  r o d z a ( u ,  z o ł z y ,  w o l e .  
b ł ę d n i c a ,  ż ó ł t a c z k a ,  p r z e w l e k ł e  w y r z u t y  s k ó r n e ,  p e r y o d y e z n y  h o l  g ł o w y ,  
r o b a k i  i k a m i e ń ,  z a l l e g m i e n i e ,  w z a g n i e ż d ż o n y m  g o ś c c u  i g r u ź l i c y .  W  l e ­
c z e n i a c h  w o d a m i  m i n e r a l n e m i  oddaje tak  przed ja k  podczas używania, tudz'eż jako na­
stępna kuracya doskonałe usługi.

Do nabycia u fabrykanta i właściciela apteki w S tockerau, tudzież we wszystkich znacz­
niejszych aptekach Austro-W ęgier. Cena pudełka 75 ct. W ysyłka za zaliczką najmniej 2 pudełek.

Przy kupnie tego preparatu uprasza się żądać w yraźnie: „ S c h a u m a n n a  s o l i  ż o ł ą d ­
k o w e j " .

S k ł a d y  m a j a  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  w G a l i c y i :  w BRODACH A. Inlender 
ap t.; w BR.ZEZANAĆH Bron. Dembiński, ap t.; w BUDZANOWIE "P. Wąsowicz, ap t.; w CZORT- 
KOWIE L. Nohs, ap t.; w DROHOBYCZU L. Dobrzyński i A. Aichmiiller aptekarze; w GRZYMA­
ŁOWIE A. Dziopiński ap t.; w HUSIATYNIE W. Czerski ap t.; w JAROSŁAW IU J . Rohm apt.; 
w JEZ1EKZANAOH Ant. Kraiński ap t.; w KOŁOMYI E. Stenzl ap t.; w K r a k o w i e  A .  R y l ­
s k i .  I  d .  R a d l e r ,  Is . K r o k i e w ł e z .  W i k t .  R e d y k ,  A d .  S i e d l e c k i .  K r n e s t  S t o c k -  
m a r ,  H o n d .  W i s z n i e w s k i  apt karze, także t .  H r « n t l e r ,  handel materyałów aptecznych • 
w KOPYCZYŃCACH M. Reder a p t ' k . ; w ŁAŃCUCIE F. Madeyski i M v. Schulz ap t.; we LW O­
WIE Z. Rucker, J . Beiser, P. Mikolascb, J . W iewiórski i K. Sklei>iń*ki aptek .: w PRZEMYŚLU 
L. Nahlik, A,. Mańkowski, J . M isz-wski i J. Kalicki ap t.; w PECZENIŻYNIE J . Nowicki ap tek .• 
w PRZEMYŚLANACH Em. Baranowski apt>k.;  w RZESZOWIE A. Kalinowski i Ant. Karpiński 
apt., J. Schaitter i Sp. handel korzenny; w SAMBORZE J. Aleksiewicz i K. Maresch ap t.; w STA­
NISŁAWOWIE A. Beil i J. Macura ap t.; w STRYJU L. Gartner ap t,; w TARNOPOLU F. Jam- 
rogiewicz i H. Kahane apt-.; w TARNOWIE L. Chodacki ap tek .; w WIELICZCE B. Miczyńsfei 
ap t.; w ZALESZCZYKACH F. Kajetanowicz apt. (582-3-3)

Franciszka Christopha

lakier połyskowy
DO ZAPUSZCZANIA PODŁOGI

b ez  w o n i t p ręd k o  sch n ą cy .
Znakomity ten lakier połyskowy do zapuszczania podłogi jes t zupełnie 

be*wonny, schnie podczas zapuszczania i ma natychmiast bez szczotkowa­
nia) najpiękniejszy połysk, któremu wilgoć nie szkodzi, jest trwalszy 
i daleko piękniejszy niż każde inue zapuszczanie. Składa się on z żółto-bruna­
tnego lakieru połyskowego, zawierającego w sobie delikarkną farbę żó to b ru­
natną, przeto każdy kolor podłogi może być dusk nale pokryty  — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki farby nie dodaje, a  przecie sam piękny 
połysk nadaje.

Jedyny  i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolice utrzymuje Dom han­
dlowy pod firmą

Stanisław Feintucliw Krapk0T*;. «rynk"
gdzie próbki lakierowania obej zeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin 
cyę uczynić można . (510-10 10)

W ławorznlu i Teodor D endera; — w Wadowicach: Seweryn Kurowski 
aptekarz; — w Wieliczce i L. W indakiewicz.

F r a n c i s z e k  C h r i s t o p h  w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.

z- . ( , .  -At rŁL- .-j jo

Kocioł parowy 
Dupuis

z 2  w arzeln iam i, kom pletny, 
109 □  m etr. p ow ierzchn i, do 
o p a la n ia , w całk iem  dobrym  
do ruchu odpowiednim  stan ie , 
tudzież praw ie nowe r e z e r ­
wy —  są  d o  s p r z e d a n i a .

Gustaw Stifter
[1000 6-14] w W iedniu ,

I., E schenbachgasse 10 .

W. Karol Hirsch i Syn
|hurtowny Handel nasion 

w Opawie w Szląsku austr.
polecają do uprawy wiosennej jaknajlepiej swój 
wielki (lobrze zaopatrzony skład wolnej od 

hanianki: 
koniczyny czerwonej najlepszej styryjskiej, 
koniczyny czerwonej szląskiej górskiej, 

100 kilogramów 46 złr. 
lucerny najlepszej francuskiej, 
koniczyny mięszanej szw edzkiej, koni­

czyny białej, 
esparcety, seradeli!, łubinu, 
rajgrasów i angielsk eg o , szockiego, francus­

kiego i włoskiego, 
tymotki, psiej trawy kupkowej, 
trawy miodowej (h b'us lanutus), 
nas ona buraków pastewnych praw dzi­

wych kwedlinburgskich, 
koński ząb prawdziwy amerykański, 
rygskie i parnawskle nasienie Inn 

w boczkach,
Jęczmień proboszczowski i owies pro­

boszczowski, 
nasienie świerkowe i modrzeć iowe

św ieże, (702-8-10)
nasienie białej i czerwon. sosny świeże 
Portland cement i wapno hidraulicz., 
gips sztuka>eryjny i papę dachową, 
gips nawozowy mielony pruski, szląski, 
mąkę kościaną i superfosfaty do nawozu.

Cenniki na żądanie darmo.
J Ę F .  Powyższa firma kupuje także każdej 

chwili nasienie tym otki i najlepszych koniczów.

if i:

I

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą mateiyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladnje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą........................złr. T —

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................   8‘50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . ^ ,  11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie łó ż k a ................................... „ 12-80
Celem przekonaniu się o gmtun- 

kn, przesyłamy bespłutnle prób­
ki wszystkich gatunków. [677-83-J

M. Beyer i Spół.
w K rakow ie, 

Sukiennice Sr. 13 —14.
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Za dusze 4. p .
A N D R Z E J A  A D E L S B U R G

Ettmayera9
c. k. radcy dworu i Prezydenta b. komisyi 

nadwornej w Krakowie

ANNY z  K L 0S0N 0W  ADELSBURG
E t t m a y e r o w e j

odbędzie się
we wtorek dnia 15go maja b. r.

o godz. 9 zrana

l a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w Kościele 0 0 .  Kapucynów.

R n  n a n i o n l l i  14-letuiej w Królestwie 
U U  ( J d l i m i l M  pofrzebna Jest od
Igo sierpnia b. r. nauczycielka Pol­
ka. posiadająca gruntownie języ k i: fran­
cuski î  niemiecki, muzykę (fortepian), oraz 
robótki ręczne kobiece. Uprasza się o listo­
wne zgłoszenie pod adresem: SS. 'i.. M i ­
chałow ice, komora celna (1141-1-3^

K4INIGNICA
dwupiętrowa p zv ul. Floryański j, j**st z wolne 
ręki <to o p rz e r ta n in .  — Bliższej wiadem ści 
nd 'ieU  adwokat D r .  Ł a w r o n s k i  w K ra k o ­
w ie  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 55. (1163 1-3)

OBWIESZCZENIE.
ZwierzcbnoSć gminy Ś w ią tn ik i  g ó rn e  

podaje do wiadomości, że w dniu 2 § y m  
maja b. r. odbędzie się publiczna 
licytacya wydzierżawienia prawa pro 
pinacyjnego w tejże gminie, tylko chrześ- 
cianom, na lat 2%  tj. od 1 lipca 1888 r. 
do 31 grudnia 1890 r.

Cena wywoławcza 1942 złr. rocznie, wa­
dy um 10%.

Do propinacyi tej należy dom składa­
jący się z 4 pokoi, kuchni i pianie, oso­
bne stajnie, obszerny ogród.

Opieczętowane oferty wraz z wadyum 
nadsyłać należy do urzędu gminnego, któ­
ry też bliższych informacyj udziela.

Świątniki górne, dnia 9 maja 1888 r. 
(1136-1 3) Naczelnik gminy.

PIERWSZA KRAJOWA
Fabryka Wapna 

Masy Schonbergów
ul. Skawińska 12 (na Krajewskiem zwane)

założona w r. 1828 w Krakowie,
zawiadamia Szanow. Publiczność, a szcze 
gólnie PP. Inżynierów, Architektów i Bu 
downiczych, iż sprzedaje swój fabrykat 
wapna z pieca systemu Hoffmana (Ringofen) 
najlepszego gatunku tak p zy fabryce jak  
z odstawą do miejsca budynków i dwor­
ców kolei żelaznych w Krakowie i Pod­
górzu po cenach najumiarkowaószych. — 
Zwraca się również uwagę na miał wa 
pienny do nawozu, który się sprzedaje 
po 2 złr. za furę. Za punktualną i szybką 
usługę zaręcza (1134-1-3)

Zarząd Fabryki.

Kupno okolicznościowe.
Z powodu stosunków rodzinnych jest do 

sprzedania rentowny

folwark
we wspaniałej okolicy, około 1% godziny 
od kolei, 1 godzinę od Krakowa, 270 morg., 
z tego 80 m. roli z łąkami, reszta pięknego 
lasu podzielonego na parcele, z karczmą, 
polowaniem i całym inwentarzem, tudzież 
uprawą, za cenę 23,000 zlr. — Adres: 
E .  W .  p. restante B o c h n i a .  (1142-1-5)

Zakład leczenia wodą
P i  i e s s n i f  z t h a l

M I Ł H . ł  r i E H y i 'C H  W I L L  i realności 
mniejszych , w bliskości miasta położonych, i 
jest zaraz do sprzedania.

g o o o  Z Ł R .  kapitału jest n a  pewną hipotekę 
do wypożyczenia.

P O Ż Y C Z K I  O D  I O - 1 S O O O  Z t . l l .  po­
szukuje się na dobrą hipotekę. (1132)

w Modlingi
30 miuut od W i e d n i a  odległy, w śli 
cznem położeniu i okolicy lesistej. D o ­
s k o n a ł y  p e n s j o n a t  — p r z y ś l ę  
p n e  e* i»y. (1158 1 12)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józbf Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrifc flir Therapie“.

Kąpiele żelaziste Szliacs
W  G ÓRNYCH W ĘG RZECH  

Jedynie zn an e  ciep lice  ż e la z is t e  obfite 
w g a z  k w a s  w ęglow y.

P o ra  o d  15 m a ja  do 3 0  w rzednia . 
Stacya kolej., pocztowa i teltgrafowa.
Niezrównane w n i e d o b r e n  n o ś c i ,  b ł ę d n i ­

c y ,  c h o r o b a c h  k o l i i e t ,  c i e r p i e n i a c h  
k r z y ż ó w  I n e r w ó w ,  p o r a ź  e n t w c h , d o  
m n i o c n l e n l a  po p r z e b y ty c h  c h o r o b a c h
i uciążliwy.* pr..c<.cb.

J-łko lekar/.e kąpb łowi są jp  Dr. A .  B*e- 
i n e r e .  D r. W. k i r t in w a ld  i Dr. Jł. V. A n- 
t a n o v l t a  d e  A Im  e s .

Podróż z Wiednia 9 godzin, dla gości kąpie­
lowych z północy p ze6 Od rberg, siąd w 5, dla 
tythże z południa przez Budapi szt, s ą i  również 
w 5 godzinach jazdy, we z n i c i n e u i i  z n iż e -  
n in n > • c e n y  J a z d y .  (1104 13)

Obszernych wyjaśnień i prospektów o miesz­
kań ich , zniżonych cenach w 1 i istatnim as. o 
nie- z.iżonjch cenach jazdy i d. udziela

D y re k c y a  k ąp ie low a  w S zliacs, 
'Sohler-C om ita t.

Do zarządu 3ma folwarkami w Jasielskiem
potrzebny jest za kaucyą 1000 . złr. rutyno 
wany, energiczny gospodarz ekonom. — 
Bliższych warunków udzieli z grzeczności pan 
B ronisław  Odrzywolski w K ra k o w ie ,  ulica 
Zwierzyniecka 1. 15. Brak odpowiedzi zgłaszają­
cym się, winien być uważany za nieuwzględnie­
nie żądania tej posady. (1143 1-3)

D*ie młockarnie kieratowe
w dobrym stanie, są do nabycia w Bo­

guchwale, poczta Rzeszów. 
Tamże jest

browar piwny
urządzić się m ający, do wydzierżawienia 
na dlnższy przeciąg czasu. (1139-1-3)

Administracya
„G łosu P o lsk ieg o ^

w  K r a k o w i e
p rzy  ulicy Jagiellońskiej pod N r. 11, 

POLECA:
i O R O Y O U t  wszechstronnie uzdolnionego, 

który przez dłuższy czas był samodzielnym 
dzierżawcą, obecnie zaś est pełnomocnikiem 
majątku ziemskiego. Tenże poszukuje zaraz 
odpowiedniej pomady przy gospodarstwie wiej- 
skiem lub też przy instytucyi finansowej w mie­
ście. Katicyę od 2—3000 zł-, złożyć może zaraz.

K I L K I  B I T C H H A L T E R Ó tY , dysponen­
tów, k<>' espondentów, subjektów handlowych 
wszelkich b anży dobrze uzdolnionych, pos a- 
dających chlubne świadectwa, poszukuje od­
powiednich posad w Krakowie lub na prowincyi.

MEDAL MEDAL
s r e b r n y

1882.

MEDAL 
M in is te rs tw a  hand lu

1887.

MEDAL
b r o n a e o w y

1872.

R O X A  z dobrego domu. lub jako pomocnica 
przy gospodarstwie, poszukuje zar, z zajęcia.

DOZORCY przy budowie, lub jakiej innej 
odpowiednej posadv, poszukuje młody czło 
wń-k uczciwy i pracowity, władający językiem 
polskim i niemieckim — przez dłuższy czas 
był konduktorem przy tra nwaju — wymagania 
ikrskromne.

D O W  P A R T E  H O  U  Y  murowany w Krako­
wie, w pobliżu plant, składający się z si- dmiu 
pokoi, kuchni, piwnicy, strychu, komórek itp., 
dzielących się na kilka partyj mieszkalnych, 
jest pod dogodnemi warunkami zaraz do sprze­
dania.

A lfred B iasion
OPTYK C. K. K L IN IK I OKULISTYCZNEJ UNIWERSYTETU JAGIELL. 

w Krakowie, róg Rynku głównego i ulicy Grodzkiej.
Skład i wyrób instrumentów optycz., fizycz. i matematycznych.

Magazyn założony w roku 1801.
Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe szkła i oprawy 
w najlepszym gatunku, które podług przepisów dokładnie i sumiennie wykonywuję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
(Celsinsa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów.

Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
Wielki skład papierów listowych francuskich i angielskich (Ivory Paper),

oraz papiery listowe fantaisie.
N ajw iększy  w y b ó r  fo to g r a p j w izy t., g a b in e to w ych  i  do stereoskopów .

Fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży i m a szy n  ortopedycznych.
GŁÓWNY SKŁAD oi44-

p r z y b o r ó w  o p a t r u n k o w y c h  i  a n f f s e p l y c z n y c h  d l a  
p i e l ę g n o w a n i a  c h o r y c h .

Reprezentacja fabryki paryskiej Christoffle & Co.
wyrobów platerowanych stołowych z białego metalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast.

H A M I E Y i r A  J K D Y O I M K T II O IY  I  z O- j
gródkiem w Podgórzu, dobrze się rentująea — 
jest pod bardzo przystępnemi warunkami za­
raz do sp zedania.

H  A M 1 E Y IC A  D I Y C P I Ę T R O W A  . pię­
knie położona, w pobliżu śródmieścia, obfjmu- 
jąca 27 ubikacyj, spiżarń, komórek, stajni itp. 
oraz z ogrodem 200 sążni □  m ającjm, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. |

R A B I E  W ICA Z . I I * I I : \ I K  Y O U  A , dwu

przynosząca od 10—11% zysku, jest pod nade 
korzystnemi warunkami zaraz do sprzedania.

BYSTRA
(pod Bielskiem)

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y ,
otwarty od l5go maja.

Leczenie prądem elektrycznym, mięsie- 
niem, gimnastyką, mlekiem i kefirem.

Kierownictwo lekarskie prowadzi Dr. 
Walery Momidłowski, b. asystent Uniwer 

sytetu Jagiellońskiego.
Przystanek kolejowy w miejscu. 
Bliższych objaśnień udziela 

1140 1-10) Zarząd zakładu.

ŻEGIESTÓW
[Zakład zdrojow o-kąpielow y

klimatyczny, żętyczny i kumysowy,
położony w uroczej górzystej dolinie, otwartej tylko ku po' 
łudnlow ł, odznaczający się czystem  górskiem  powietrzem

Zdrój najsilniejszej szczawy żelazistej, zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych.

Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mie­
szkań, z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restau­
racje, dwie piękne sale balowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, 
czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscowy, zebrania tygodniowe, 
wycieczki w urocze okolice.

Od roku zeszłego służę, do użytku publicznego ROW e  - ł a z i e n k i ,  
z wielkim komfortem według zasad współczesnej balneo-techniki urządzone, 
kąpiele mineralno gazowe, silniejsze od innych w pokrewnych zakładach kra 
jowych i zagranicznych, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele boro 
winowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popradzie, równające 
się kąpielom morskim.

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do końca września; w czerwcu i .wrze­
śniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część.

Lekarz ordynujący Dr Kazimierz Zgórski.
Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 

w Zakładzie.
Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj­

muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia zarząd. (1161-1 6)

Stacya kolei 
Muizyna-Hrynira

z Krakowa 8 godzin
ze Lwowa 12 „
z Bada-Pesztu 12 K R Y N IC ! Apteka, poczta, 

t e l e g r a f ,  
nul powiatowy, 

notaryat 
w- miejscu.

N ajsk u tec zn ie jszy m  środk iem  d la  
k u r a r y i  c z y s z c z e n i a  krwi  

n a  w iosnę, je s t  J. H erbahnego  w zm ocniony 
| F *  S a m a p a r y l a  s y r u p .  " W

-  J. H erbabnego  wzm o
s e h u t z - m a r k e  i&i cniony sy ru p  s a r s a -  

p a ry la  uziab. lekko, 
■ ozwaróia ą  o i po­
prawia krew w wy­
sokim stopniu, gdyż 
usnwa z niej w stel

 ____________  kie os re i ehorobli-
julius HtwBABNY wienTcŚ wu pi rwiast i, któ 

re czynią krew ge 
stą, gruz. łtow atą i do szybkiego - b e /n  i ie- 
-dat ą , tu l/.ież wydziela z c-ała w sposób  n ie­
szkodliw y i n iebo lesny  wszelkie zep ute i cho 
robi. we soki, nagromadzony śluz i żółć, przy­
czynę wielu chorób.

Jego skutek j  st dLteg i doskonałym  w z a t ­
k an iu , u d e rzen iu  krw i do głowy, szu m ie  w u sz a c h , 
za w ro c ie , bó lach  głow y, c ie rp ie n ia c h  hem oro ida l 
nyoh i gośćcow ych, zaflegm ien iu  ż o łą d k a , z łe m  
tra w ie n iu , n ab rzm ien iach  w ątroby  i ś ledziony  
g ru czo łó w , l is z a ja c h , w ysypkach  skó rnych  i t. d.

C ena o ryg ina lne j f laszk i z b ro s z u rą  8 5  c. p o ­
c z tą  15 c. w ięcej z a  opakow an ie . f i V *  K ażda 
f la s z k a  m usi m ieć obok w yrażony  z n a k  ochronny 
n a  dowód p raw dziw ośc i.

Central, skład roztyłk. dla prowiacyi: w W i e ­
d n iu  l a p t e k a  au r  . R » r m h e r z l g k r l t u 
J .  H e r b a b o y ,  N euhau , Katserstrasse 73 i 75.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. .pod srebrnym Orłem , P. Mikolasch 
■ P t.. J. Wiewiórsbi apt , H. Blumenfelu apt., 
A. Sklepiński, J. Beiser i C. Krzyżanowski: w 
IIAŁY J. Kol asa, A. Fuchs i R Keler; w 
B0RSZCZ0W1E M. Niemczewski; w BRZE- 
ŻANACH A. Durst a t . ; w BRODACH M. Re- 
der; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. J. 
Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Kntsih; w DROHOBYCZU J. Aiebmiiller, L. 
D. brzyniecki; wGURAHUMORA E. Botezat, 
w JAROSŁAWIU J. Rohm, I,. Grzymała, Wi­
słocki ; w JAŚu.E R P 1 h ; w K1MP0LUNG F. 
Fritscb; w K OŁOM Y1 E. St- nzel, J. Sidorowicz; 
w KOPYCZYNCACH M R ,der; w KRYNICY 
H N irib it; w MIELCU A Pawlikowski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w POD W OŁOCZY8KACH 
D Schneider; w PRZEMYŚLU A Mańkowski; 
w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RA­
DYMNIE M. Swiechowski; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Deca’ i; w SADOGORZE Rubi 
nowicz; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimir- 
ski; w SAMBORZE J. Alek i w ic i; w SNIA- 
I’YNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. M.cura; w STOROŻYNCU H. Ftillen 
baum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamro- 
giewici; w WILAMOWICACH F. S> hneider; 
w USTRZYKACH J. Kiedl; w ŻÓŁKWI A. 
Dadlec apt (983 5 10)

c. k. Z ak ład  zd rojow o-k ąp ielow y .
Nader obfita i  silna „szczawa alkaliczno-żelazista."

Główniejsze Środki lecznicze s ą :  Kąpiele mineralne, ogrzewane metodą Schwarza 
w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe w osobnym budynku o 27 gabinetach, 
kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źródeł m ineral­
nych o różnym składzie chemicznym. D oskonała żętyczarnia, nowa kefirnia, kilka mle­
czarń, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, wielki park z wygodnemi spaceram i •

Dla w ygody i rozryw ki gości służy  przeszło  1100 pokoi z całkowitem umeblo­
waniem, w przeważnej części z piecami, liczue restauracye, cukiernie, tea tr przez cały sezon, 
czytelnia gazet, dwie wypożycz dnie książek, tygoduik kąpielowy „K rynica," f.itep iany , 
orkiestra zdrojowa f t - g r e f ,  liczne i różnorodne sklepy,' modniarki, różni rękodzielnicy.

W domu pod Zamkiem są do w ynajęcia  pokoje ty lko  na przeciąg 24 godzin
Połączenie bezpośrednio koleją P aństw ow ą do stacyi Muszyna K rynica.
W m aju, czerw cu i w rześniu c-ny  pomieszkać skarbowych, jakofeż wszystkich ro- 

dzai kąpieli są 0 jednę trzec ią  część nizsze. ■ Prócz stale przez cały sezon ordynu­
jącego lekarza rządowego D ra Kopffa, p raktykuje 7 lekarzy. —  Frekw encya roczna wynosi 
przeszło 4000 osób.

W samym Zakładzie znajduje się c k- zak ład  W odoleczniczy, pod kier. spec. D raE bersa.
Sezon o tw a rty  Od 15 m aja do 30 w rześn ia  —  N a żądanie udziela wyjaśnień 

c. k. Zarząd zdrojowy w K rynicy. (1162 1 -6).

W y t r z y m a ł e  n a  p o w i e t r z u ,
d a j  a  c c  s i e  i n y e  (1115-1-12)

FARBY DÓ POWLEKANIA
odznaczone i  patentowane prawie we wszystkich 

krojach
Piękny m atow y ton . ' • B

9 T  Znacznie tańsze niż farby olejne, m
Użycie ja k  farbą w apienną. ' F 6

Prospektu, ksążka z próbkami, świadectwa darmo i oplitnie.
Skrzyneczka próbna złr. 1 6 0  za zaliczką.

Ludwik Christ, Line 11. D.
Poszukuje się zdolnyoh zastępoów i odprzedajaoych.

W iedeń -  „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz • Josefs - duai

  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l ,
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w in d a  osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas"). W sp a n ia łe  podw órze  o szk lo n e . Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ńa dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iż o n e  ceny.__________________________ (1097-20-104)_____________ L. SPEISER, dyrektor.

Realność z ogrodem
aa p rz e d m ie ś c iu  K ra k o w a  —  jest 
z wolnej ręki do sprzedania.
Wiadomość przy ul. D ł u g i e j  L. 82. 
Pośrednictwo wykluczone, (1048 3-3}

N tn in e i)

LINOLEUM,
F . W alto n ’s P a ten ts . 

X ork-Tepplohe.
A .R e ic h lc ,W ic n .I .,K o !o w r a tr in g O

I

K A R L S  B A D Z K !  E
P ROSZKI  B U RZAC E

| najlepszy domo- 
l wy środek w za- 
! burzeniach tra 

ospałejwierna.  _
wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka­
rzy ogólnie polecane. Do nabveia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
l-lppinanna w Karlsbadzie. (181-28-48)

downy skład trumienG l
metalowych z  c. k. u p rz . fab ryk i L  W olfa 
w W iedniu, o ra z  dębowych i miękkich 
w yrobu k ra jow ego . N a jp ię k n ie jsz e  K A R I. 

WAliY, powozy i zaprzęgi w ła sn e . W ybór 
wieńców, wstęg, o ra z  w szy stk ich  przyho- 
rów pogrzebowych. — N atrę tn ików , fak to rów  
z a k ła d  „ C O Y € « r d l I “  n ie u trzy m u je , d la teg o  
u rz ą d z a  pogrzeby  tanio. —  Z am ó w ien ia  p rzy jm u je  
jedyn ie  w e w ła sn e j re a ln o śc i w  K rakow ie p rz y  ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. SS. [707-8-10]

J. K. P Ę K A L S K I .

| i « | a r a  w a  g  znająca się dobrze 
B  na szyciu, krawiec-
czyznie i gospodarstwie wiejskiem, poszu­
kuje posady. — Wiadomość u Jadw igi 
Adamskiej w K r a k o w i e ,  ulica Szewska 
Nr. 6, w podworcu na dole. (1051-3-3)

w o o o o o o o o o o o m —
X I

S  MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA

«
«
W
«

§

w Krakowie
POLECA NA WIOSNĘ I  LATO

Wielbi Wybór Nowości g
w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych w

towarach bławatnych. (697 9-) ^

Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.
Z c l l l l ó l l  i e i l i a  na suknie i okrycia wykony wuja się dokładnie

i spiesznie.

i r  iw o m ic z
Z a k ł a d  z d r ó j  o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Iwonicz. 

Szczawy alkal. słon e, jod I brom zawierające —  skuteczne 
w chorobach skrofu liczn ych  i ich złośliwych następstwach, w chorobach 
skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych chorobach kobiecych.  

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.
Mleko, żętyca, kefir, inhalatorium.

Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o - l e c z n i c z a .
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września. 

Lekarz zdrojowy Dr. KI. Dębicki, b. asystent klin. Uniw. Jagiell.
Prospekta rozsyła opłatnie D yrek cya . [1039-5-22]

KĄPIEI-n: BAASSEN
(Bńzna, FelsO - Bnjom).

Koła solna obfita w Jod i brom w hrabstwie Hleinkoklerskiem (w Sied­
miogrodzie). Liczne zdroje lecznicze obHte w Jod 1 brom zakładu ką­
pielowego w Daasen okazały się pod w zgledem siły leczniczej szczególniej korzyst­
nemi we wszelkich formach reumatyzmu i gośćca, w zołzach, w zastarzałych for­
mach kiły i po osłabieniach wskutek długiego używania rtęci, w newralglach 
i postrzałach (ischias), w przewlekłych chorobach kobiecych ,  w prze­
wlekłych chorobach skórnych (w wyprysku, wilku, łuszczycy i krzywicy). 
■MM” ŚRIIDHI LECKNICKEi ciepłe kąpiele wannowe i zimne kąpiele całkowite, 
kąpiele mułowe, kuraeya wodami mineralnemi.

Kąpiele odległe są o % godziny od stacyi Vf ediascli (Medgyes) król. węg. 
kolei DaństwoweJ, w miłej dolinie okrążonej lesistemi pagórkami i winuicami. 

Codzienna komunikacya pocztowa z lflediasch. f
Knizone'ceny Jazdy na stacyach król. węg. kolei HaintwowpJ.
Wyg dnie urządzone mieszkania. Wyborna kuchnia, ceny mierne. Postarano się 

o rozrywkę przez’muzyke kępielową,]jtaiice, loterye itp. Prospekta na żądanie ilarmo.
O tw arcie  k ą p ie li d n ia  2 5  m a ja .

P  ?• Dr. Kr. Kolbertli,^lekarz kąpielowy. (1107-1-3)
     Z a r z ą d  kąp ielow y ._

Molla proszki Seldllckle.
Tylko prawdziwe.
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany jest orzoł i firma 

A .  H o l l a .
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych Cier­
p ie n ia c h  żołądka 1 trze- 
wów brzusznych ,  kurczach 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronlcznem zaparciu stol­
ca , w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 

„  „ _  _  kobiecych, zapewnił od wielu
”  "  r  n l K I K U B ,  lat tym proszkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą"sądownle ścigane. * 9 3  
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a.

m

i s o l  Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wvmiotaeb kolkach, i rozwolnieniu — Flaszka 7. dosknnahrm onisem 80 ent,.

3PF — - — , —  - — ------------ --------------------------- j —  - i -------------

T ylko  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn ak  o ch ro n n y  M olla.

OLEJ TRANOWY NI. KROHN & Cotnp.
w  fłm im + n  (w  NorweffiiVw B ergen  (w  N orw egii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych f płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (837 29 )
wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka z opisem  u życia  kosztuję  /  złr . w. a.
łówny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.

Cicionkami Drukarni „Czasu*.

TJprasza się Szanowną Publicznośó wyraźnie ią d a ć  preparatów M O L L A  i  li tylko 
te przyjmować, które oj atrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feinturh kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACn M. Kulak apt., — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm ap t, — w KO­
ŁOMYI E. Stencel a p t ,  — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt.. — w NOWYM SĄCZU 

k apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
JCIMIE J. LSwenberg,— w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski ap t.,— w POD­

GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 

w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.adt.,

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


